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Kraków, 


Przegląd Polityczny. 


Kraków 1% grudnia. 


Dyskusya nad ustawą wojskową zbliża się już 
ku końcowi. Jak łatwo można było przypuszczać, 
rozwinęły się najżywsze rozprawy nad $/24 i 25, 
dotyczącemi służby jednorocznych ochotników. 
W imieniu opozycyi wniósł dep. Beer odesłanie 
tych paragrafów napowrót do komisyi, lecz wnio- 
sek ten upadł 135 przeciw 113 głosom. Za nim 
głosowała cała lewica, Młodoczesi, klub Trento, 
antisemici i demokraci. W końcu oba te paragra- 
fy przyjęto bez zmiany, a uchwalono nadto wa- 
żną i znaczną ulgę przynoszącą rezolucyę deput. 
Trojana, według której ci jednoroczni ochotnicy, 
którzy będą musieli odsługiwać drugi rok prezen- 
cyjny, mogą podczas tego drugiego roku konty- 
nuować swe studya zawodowe. Wszystkie dalsze 
paragrafy aż do 44 włącznie przyjęto bez zmiany 


wedłę projektu rządowego i uchwalono tylko no- 


wą rezolucyę Tiirka, zalecającą rządowi utworze- 
nie wyższej szkoły wojskowo-lekarskiej na wzór 
byłego Józephinum. Dziś toczą się dalsze obrady 
nad ustawą wojskową. 


W piątek 14 b. m. przyszedł na porządek dzien- 
ny parlamentu niemieckiego następujący wniosek 
Windthorsta : 

„Parlament zechce wobec usiłowań mocarstw 
w stawianiu zapor niewolnictwu uchwalić następu- 
jące oświadczenia: 

1) Parlament wyraża i ze swej strony przekona- 
nie, że w celu zaprowadzenia w Afryce moral- 
nych zwyczajów, trzeba przedewszystkiem działać 
w kierunku zwalczenia handlu niewolnikami i u. 
chylenia haniebnych polowań na ostatnich ; 

,2) parlament wyraża swą gotowość poświęce- 
nia środkom, jakie sprzymierzone w tym eelu rzą- 
dy zechcą zaproponować, jaknajstaranniejszej u- 
wagi i wspierania ich także ze swej strony; 

3) parlament wyraża nadzieję, że: usiłowania 
zjednoczenia w tym celu wszystkich interesowa- 
nych mocarstw powiodą się i umówionym zosta- 
nie plan jednostajny, podług którego rozwinie się 
jednocześne działanie na wszystkich punktach.“ 

W uzasadnieniu wniosku swego nadmienił Windt- 
horst, że dążność wniosku tego opiera się na mo- 
wie tronowej i że wniosek ten zmierzą „jedynie 
do ukrócenia handlu niewolnikami;* wyraził dalej 
zadowolenie swe z umiarkowania kanclerza, jakie 
z korespondencyj jego, zamieszczonych w Białej 
księdze, wobec zbyt porywczych dążności wscho- 
dnio-afrykańskiego stowarzyszenia, wynika i wy- 
raża życzenie, aby się w tym celu połączyło jak 
najwięcej mocarstw i umówiło wspólny plan działa- 
nia. Co do innych wniosków, tyczących się sprawy 
wschodnio-afrykańskiej, oczekiwać będzie parla- 
ment wniosków rządu, „któremu w tej mierze 
w zupełności pozostawić należy inicyatywę.* 

Dep. Woermann zaznaczył stanowisko narodo- 
wo-liberalnych w tej sprawie. Wyrażał on swe 
sympatye dla wniosku Windthorsta, dodając je- 
dnak, że zwalczanie niewolnictwa łączy dla Nie- 
miec z kwestyą humanitarną także gospodarczą. 
Obmyślenie środków na zaradzenie drugiej z tych 
potrzeb pozostawiał rządowi. ; 

Hekdorf (konserwatywny) przemawiał także za 
celami nieco dalej idącemi z zachowaniem sto- 
sownej przezorności. 

Podsekretarz stanu hr. Herbert Bismark wyra- 
żał swe zadowolenie z rozpraw, zgadzających się 
z ogólnym prądem przeciw niewolnictwu, a malu- 
jąc okropności handlu niewolnikami, uważał stłu: 
mienie go za „honorowe zadanie Niemięc,* sła- 
wił dalej działanie marynarki niemieckiej i jej 
przywódzey admirała Deinhardta. Rząd rokuje 
z mocarstwami względem wspólnego działania, 
zasięgać będzie zdania. doświadczonych podróżni- 
ków i „nie zaniedba niczego, czego po nim wy- 
maga obowiązek, stanowisko, sława i honor Nie- 
miec,“ a mówiąc dalej o potrzebie utworzenia ja- 
kiegokolwiek wojska kolonialnego, oświadczył, że 

rząd w tej mierze trzymać się będzie granie, ja- 
kie mu wytknie parlament niemiecki.* Po 100 
ludzi w czterech punktach, pod dowództwem 30 
Europejczyków i 500 ludzi w rezerwie, uważał za 
nieodzowną ilość do obroBy cztćrech najważniej- 
szych punktów nadbrzeżnych. Rząd porozamie się 
z. przywódzcami wszystkich stronnictw, nim wy- 
stąpi ze szczegółowemi projektami. . 

Wolnomyślny Bamberger i socyalista Singer zga- 
dzają się w zasadzie z humanitaraą dążnością 
wniosku Windthorsta, będą jednak przeciw niema 
głosować, bo przeczuwają, że rząd użyje go za 
pozór do. awanturniczych przedsiębiorstw, z któ- 
rych wyrosną dla Niemiec takie uciążliwości, ja- 
kie Włochom sprawia Massawa, a Francyi Tonkin. 

Charakterystycznem znamieniem całej tej dys- 
kusyi było, że i rząd sam, i wszystkie stronnictwa 
unikały jak najstaranniej wzięcia na siebie odpo- 
wiedzialności za wszelką działalność, idącą po za 
ramy ogólnej humanitarnej dążności tłumienia han- 
dlu niewolnikami podług jednolitego. planu, przez 
wszystkie mocarstwa przyjętego. Windthorst ini- 
cyatywę wniosków W kwestyi zanzibarskiej, a tem 
iii i odpowiedzialność za ich powodzenie po- 
zostawia rządowi, CO0 tóż 1 Woermann imieniem 
narodowo-liberalnych uczynił. Hr. Bismark znów 
zapowiedział wnioski rządowe z oświadczeniem, 
że się rząd trzymać będzie ściśle granie, jakię mu 
wytknie parlament. Z jakim brakiem once przyj- 
mują te zapewnienia wolnomyślni i socyali ra 
dzieliśmy już z przytoczonych powyżej ożywia” 

era i Singera. 

= wd przemówieniu Windthorsta, że 
wniosek jego nie wikła parlamentu w żadną czyn- 
ność specyalną, ale nie przesądza tóż w niczem 
. dalszych projektów rządowych, przyjęto 5= 
jego głosami rege iw z wyjątkiem 

ch i socy: . z 
areena berlińskich głoszą o. przygotowują- 
cym się dla sejmu pruskiego wniosky względem 


podniesienia listy cywilnej cesarza. Kół. Ztg uza- 
sadnia potrzebę podniesienia jej pomnożeniem 
kosztów reprezentacyjnych, potrzebą podniesienia 
pensyi urzędników dworskich, udotowaniem obu 
cesarzowych wdów, nareszcie zwiększeniem się 
pensyj emerytalnych znacznej liczby dawnych u- 
rzędników dworskich w stan spoczynku przenie- 
sionych. - 

W Stuttgardzie umarł Aleksander książę heski. 
Dwa dni przedtem przyjmował jeszcze odwiedza- 
jącego go w. księcia Sergiusza. 


We Francyi góruje nad wszystkiemi innemi 
sprawami przesilenie panamskie. Floquetowi przy- 
pisują słowa: „Nie wiem, coby w tej chwili gor- 
szem było dla Rzeczypospolitej francuskiej: wy- 
buch wojny, czy bankructwo przedsiębiorstwa pa- 
namskiego?* Jeśli tego nie powiedział, mógł sobie 
to bardzo łatwo pomyśleć. Obawa republikanów 
polega głównie na tem, że w akcyach i obliga- 
cyach przedsiębiorstwa tego zaangażowane są 0- 
szczędności mnóstwa drobnych kapitalistów, któ- 
rych liczbę podają na 1,100.000. Wobec niezbi- 
tych niczem zarzutów, rzuconych w oczy republi- 
kanom przez Cassagnaca, że zabiegi ich rządów 
i ich zatajania w chwilach decydujących raportów 
o złym stanie rzeczy były przyczyną tych strat 
które ludzie niezamożni teraz ponieść będą mu- 
sieli, może sprawić w ich gronie oburzenie, któ- 
reby się w bliskich wyborach r. 1889 mogło stać 
złowrogiem dla stronnietw republikańskich, i jeśli 
nie sprowadzić bezpośrednio, to przynajmniej przy- 
gotować przewrót. Mż i 4 

Rząd stara się wszelkiemi sposobami zapobiedz 
upadłości przedsiębiorstwa i dlatego postawił w Iz- 
| bie wniosek, normujący trzymiesięczne moratorium 
dla Stowarzyszenia panamskiego, aby zyskać czas 
na rekonstrukcyę stowarzyszenia tego,i żądał u- 
znania nagłości tego wniosku. 

Dyskuśsya, jaka się nad nagłością tego wniosku 
wywiązała, była dla stronnictw republikańskich 
pognębiającą. 

Dep. Jummel zwraca uwagę Izby, że zażądana 
uchwała jest rzeczą sądu, a nie Izby. Goirand 
uważa wniosek za ogłoszenie upadłości przedsię- 
biorstwa, które ma przestać uiszczać się ze swych 
zobowiązań i wspomina o zwodniczych manewrach, 
jakie czyniono, aby spowodować drobnych ka- 
pitalistów do umieszczenia swych oszczędności 
w akcyach stowarzyszenia panamskiego. Dotąd 
ofiary patryotyczne, do których się odwoływano, 
wychodziły jedynie na korzyść członków Rady za- 
wiadowczej. Teraz nawet, wobec widoku dostate- 
cznych podpisów na dalsze emifye, starano się 
podnieść sztucznie kurs akcyj, aby ich jak naj- 
najwięcej wypchnąć z Paryża na prowineyę. 

Minister finansów i prezes Izby przemawiali za 
wnioskiem, podnosząc, że może on jeszcze urato- 
wać kapitały, zaangażowane w przedsiębiorstwie, 
Po ich przemówieniu zabrał głos Cassagnac. Bę- 
dzie on głosował za wnioskiem, aby, jeśli jeszcze 
można, ratować stowarzyszenie i przeszło milion 
mniej zamożnych ludzi, którzy swe oszczędności 
w jego przedsiębiorstwie umieścili. Rząd czyni 
dziś te same zabiegi, bo wie, jak ciężko w tej 
sprawie zawinił. Kiedy żądano ostatnich kredytów 
w czerwcu, rząd miał już w ręku raport wysła- 
nęgo na zwiady inżyniera, który opłakany stan 
rzeczy dokładnie przedstawiał, a nie odezwał się 
do ludu: zatrzymajcie swój grosz ciężko zapraco: 
wany, nie topcie go w. więcej niż niepewnem 
przedsiębiorstwie. Za wszystko więc, co dalej wy- 
niknie, będzie rząd republikański odpowiedzialnym. 
Jeśli i dziś Izba, której większość jest republi- 
kańską, nie chwyci się sposobu ratowania upada- 
jących, spadnie znów odpowiedzialność za to na 
pomienioną większość. 

W głosowaniu uznała Izba nagłość wniosku i 
wybrała komisyą. Było to na posiedzeniu przed- 
południowem. Komisya zajęła się bezzwłocznie tą 
sprawą i wybrała Jummela swym sprawozdawcą, 
który na wieczornem posiedzeniu wniósł imieniem 
komisyi o odrzucenie wniosku. 

Mćrillon przedstawiał w swem wyjaśnieniu 
przedsiębiorstwo,. jako dzieło patryotyczne, które 
w obce ręce wpaść nie powinno. 

Minister finansów starał się obudzić nadzieję 
w lzbie, że w czasie moratorium znajdzie się 
jaki środek zapobieżenia złemu. Sprawozdawca 
Jummel uważał wniosek rządowy za zupełnie 
płonne wtargnięcie się w piawa prywatnych. 

W głosowaniu upadł wniosek rządowy 262 gło- 
sami przeciw 188. Sześćdziesięciu. deputowanych 
wstrzymało się od głosowania, Zadne ze stron- 
nietw nie głosowało w zbitym szeregu. 


O kwestyi persko - rosyjskiej odzywa się Nord 
w te słowa: Prasa zachodnia zaczęła przedwcze- 
śnie nieco mówić o wojnie Rosyi przeciw .Persyi. 
Rosya znalazłaby inne sposoby zmiękczenia Per- 
syi, gdyby się nie miała upamiętać i czynić roz: 
porządzenia niemiłe dla Rosyi, bo o dozwolenie 
żeglugi powszechnej na rzece Korun nie może 
czuć Rosya żadnej urazy, rozporządzenie to bo- 
wiem zgadza się z wymagalnościami cywilizacyj- 
nego postępu. Ale ogólne zachowanie się Persyi 
zdradza nieprzyjaźń dla Rosyi, chociaż kraj ten 
winien wdzięczność Rosyi za oswobodzenie pół- 
nocnych granie jego od napadów turkmeńskich. 


Wykupno propinacyi na Węgrzech. 
IL 


Przyjąwszy zasadę, że kapitał indemnizacyjny 
należy wypłącić uprawnionym nie w gotówce, 
lecz w obligacyach przez państwo gwarantowa- 
nych, pragnął rząd węgierski ciężar finanso- 
wy całej operacyi wykupna rozłożyć na 
najdłuższy przeciąg lat i uchronić temsa- 
mem dzisiejszą generacyę od zbyt uciążliwych po- 
datków na przepiowadzenie reformy, która wszyst- 
kim następnym pokoleniom wielkie moralne i eko- 
nomiczne przyniesie korzyści. Drugim ważnym 
względem była chęć zapewnienia młodemu pań- 


Wtorek 18 Grudnia 1888. 
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stwu z nowych źródeł podatkowych odrazu kil- 
kumilionowych dochodów na podjęcie koniecznych 
inwestycyj produkcyjnych, na spotęgowaną dzia- 
łalność państwową w sferze robót publicznych, po- 
pierania rolnictwa i przemysłu krajowego, Z po- 
wyższych powodów zarówno rząd jak wszystkie 
bez wyjątku stronnictwa parlamentarne przyjęły 
dla obligacyj propinacyjnych 70-letni okres amor 
tyzacyjny tak, że ciężar roczny na oprocentowa- 
nie i umorzenie tej olbrzymiej około. 200 miliono- 
wej pożyczki nie wyniesie więcej, jak 10. milio- 
nów kilkakroć stotysięcy złr. 

rodki na pokrycie tego rocznego wydatku ob- 
myślił drugi projekt rządowy, wprowadzający za- 
razem nową organizacyę szynkarstwa w miejsce 
dzisiejszych monopołów propinacyjnych. 

Różne są sposoby uregulowania spraw szynkar- 
skich, wszystkie zmierzać jednak muszą do tego 
celu, ażeby 1) wyłączność uprawnionym za wyna- 
grodzeniem odebrać i szynkarstwo jednolicie ure- 
gulować, 2) kapitał wynagrodzenia uzyskać z in- 
traty, jaką w przyszłości wykonywanie prawa wy- 
szynku przynosić będzie. 

„Gdy przeniesienie prawa wyszynku na gminy 
nie daje również gwarancyi pomyślnego rozwią- 
yania sprawy, należało przenieść je na państwo. 
Należało postanowić kto i pod jakimi warunkami 
będzie na przyszlość uprawniony trudnić się wy- 
szynkiem i drobną sprzedażą gorących napojów 
oraz w jaki sposób wykonywanie to przynieść ma 
dochód skarbowi państwa. 

Główną treścią drugiego prawa jest zasada, że 
wyszynk i drobna sprzedaż napojów gorących nie 
będzie dozwoloną bez specyalnej licencyi państwo- 
wej i specyalnych opłat na rzecz skarbu. Wzglę- 
dy moralności 1 zdrowia publicznego domagają się 
ograniczenia liczby szynków przez system licen- 
cyjny, względy sprawiedliwego rozkładu ciężarów 
publicznych wykluczenia ogólnego systemu dzier- 
żaw za ryczałtową opłatą, jąk to się dzisiaj prak- 
tykuje, lecz przyjęcia podatku wymierzanego od 
ilości wyszynkowanych i sprzedanych napojów 
obok drobnych stałych opłat od licencyj. 

Prawo udzielania licencyi na wyszynk nie na 
leży do władzy przemysłowej lecz zastrzega się 
okręgowym dyrekcyom skarbowym, do których 
należy zarząd innych podatków konsumceyjnych, 
władze te jednak muszą wysłuchać opinii władz 
autonomiczno-administracyjnych. 

W ustawie wymieniono całe kategorye obywa- 
teli i instytucyj uprawnionych niejako do otrzy- 
mania licencyi lub do żądania takowej na rzecz 
trzecich osób pod swą odpowiedzialnością, Należą 


do nich obok właścicieli dóbr odnośnie do ich te- 
Tywryuiu, wWiaouiuty  s-m4y mindne 4 dotamaUww Pay li” 


karskich, . producenci jów cych a zwła- 
SZCZa drobni A wiać. anat, 
kupcy, dalej przedsiębiorstwa publiczne, dzierżaw- 
cy dóbr i myt mostowych. 

Pragnący uzyskać licencyą musi być nietylko 
pełoletnim obywatelem węgierskim, zamieszkałym 
od dwóch lat w odnośnej gminie, ale powinien 
dawać gwarancye, że wyszynk wykonywać będzie 
z przestrzeganiem sanitarnych i policyjnych prze- 
pisów, że nie nadużyje go dla celów zakazanych 
i szkodliwych. Dlatego nie udziela się koncesyi 
względnie odbiera się takową, jeżeli jest uza- 
sadnione podejrzenie, iż licencya słu- 
żyć może dowykonywanialichwiarskich 
interesów, zatajania rzeczy kradzionych, roz- 
pijania mieszkańców gminy, urządzania 
zakazanych gier i t. p. 

Odbiera się dalej licencyą , jeżeli sprzedaje się 
trunki szkodliwe zdrowiu, a nawet samo sprze- 
dawanie i szynkowanie trunków pod fałszywą na- 
zwą pociąga za sobą utratę koncesyi. 

Bardzo ważnem postanowieniem jest, że każda 
licencya odnawianą być musi po upły- 
wie trzechlecia lub przy zmianie mieszkania, 
że dalej władza rządowa ma prawo oznaczyć 
w drobnych miejscowościach, gdzie zachodzi oba- 
wa monopolistycznego wyzyskiwania ludności przez 
uprzywiliowanego jedynego lub kilku zmówionych 
szynkarzy, najwyższą cenę trunków dla wyszyn- 
ku i dróbnej sprzedaży. Liczba szynków 
stosować się powinna do rzeczywistej potrzeby 
danej miejscowości, a miarą tej potrzeby nie ma 
być wyłącznie wielkość zaludnienia, ale obok tego 
uwzględniać należy rozmaite inne okoliczności 
wpływające na większe lub mniejsze zapotrzebo- 
wanie lokalów restauracyjnych 1 szynkarskich. 
Wreszcie widoczną jest tendencya, ażeby się mno- 
żyły hotele, porządne zajazdy, rozwijały się cukier- 
nie, kawiarnie i restauracye, utrudniono natomiast 
warunki otwierania pospolitych szynkow. W tym 
celu nietylko uprzywilejowano wyliczone katego- 
rye przedsiębiorstw przy staraniu się o licencye, 
ale nadto przyznano im znaczne ulgi podatkowe 
w porównaniu z prostymi szynkarzami. i 

Ud wyszynku i od drobnej sprzedaży (do 50 li- 
trów przy piwie, do 100 litrów przy winie i na- 
pojach spirytusowych) pobierać będzie skarb pań- 
stwa dwojakie należytości: a) opłaty licen- 
cyjne i b) podatek konsumcyjny od wy- 
szynku. t 

Opłaty licencyjne regulowane są wedle troistych 
względów, mianowicie zależy ich wysokość: 1) od 
rozmiarów danego przedsiębiorstwa, 2) od liczby 
ludności danej miejscowości oraz od jej organi- 
zacji polityczno-administracyjnej, i 3) od rodzaju 
przedsiębiorstwą i zawodowego stanowiska przed- 
siębiorcy. 

Pod pierwszym względem ustanowiono kilka 
(5 klas dla stolicy, 3 klasy dla wszystkich innych 
miejscowości) kategoryj opłat i pozostawiono u- 
znaniu komisyj autonomiczno-rządowych, do ja- 
kiej kategoryi przedsiębiorstwo dane ma być za- 
klasyfikowane. Stosownie do wysokości zaludnie- 
nia oznaczono powyższe kategorye opłat dla sto- 
licy na 50—500 zir., dla miast większych, które 
są siedzibą wyższych urzędów, na 20—100 złr., 
dla wszystkich inych miejscowości na 10—60 złr. 
Są to opłaty maksymalne, tj. dla prostych szyn- 
karzy. Producenci, kupcy, właściciele hotelów, re- 
stauracyj, cukierni i kawiarni opłacają znacznie 


Rocznik XLI. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „CZASU“ w Krakewie iu pocztowe. Miejsco prenumeratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalskiego s nd rad biuro ademni i ogłoszeń M. Silbersteina 
plac acki 1. 9, handel Bajera przy ul. Grodzkiej, trafika Kuklińskiego w Sukiennicach, główna trafika 
róg Rynku i ulicy św. Jana. — © głoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza 
drobnym drukiem (petit) za pierwszy raz 10 cent., za każdy następny po 5 cent. Nadesłane (na 
3 stronie) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cent. za każdy raz. — ©głoszenia i pre- 
numeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya „CZASU* w głównym składzie tytoniu Nr II ulica 
Trybunalska L. 4; w Paryżu "e p. Adam, Rue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Ra- 
czkowski, Courbevoi pod Paryżem, Rue du Chemin de fer 44); w Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler 
także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Moses 
także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Schalek, M. Dukes, J. Danneberg, A. Herndl, 

„ Stern, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt $ C.): w Frankfarcie n. M. G. K. Daube & C. 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej. 


niższe należytości. Drobnym producentom wina 
przyznano największe ulgi i oznaczono ich opłaty 


w wysokości '/ę części maksymalnej opłaty szyn- 
karskiej. 

Źródłem istotnego dochodu dla skarbu będzie 
nowy podatek spożywczy od szynkowanych 
i sprzedawanych trunków. Podatek ten oznaczony 
jest w wysokości 3 złr. od hektolitra wina, 2 złr. 
od hektolitra piwa, 1 złr. od wina owocowego, 
15 zaś centów od litra alkoholu 100-stopniowego. 
Napoje spirytusowe preparowane (likiery, koniaki, 
araki itd.) opłacać będą 12 złr. od hektolitra, bez 
względu na tęgość i stopień alkoholu. 

Podatek ten szynkarski pobierany będzie w roz- 
maity sposób, nie będzie jednak w żadnym razie 
dodatkiem do podatku konsumcyjnego od wymie- 
nionych napojów. Procedura inną jest w miastach 
zamkniętych, a inną w miejscowościach otwartych. 
W pierwszych, do których wolno rządowi zaliczyć 
którekolwiek z miast mających więcej niź 20,000 
mieszkańców, pobór odbywać się będzie przy przej- 
ściu towaru przez linię akcyzową. W miejscowo- 
ściach otwartych sposób poboru nastręcza znacz- 
nie więcej trudności i jest trojaki. Pierwszeństwo 
ma dobrowolna, ryczałtowa umowa między orga: 
nami skarbowemi a szynkującym i rozsprzedają- 
cym. Następnie idzie dzierżawa, przyczem odda- 
nie dzierżawy większości przedsiębiorców w danej 
miejscowości ma pierwszeństwo przed każdą inną 
dzierżawą. W razie, gdyby poprzednie dwa spo- 
soby poboru były niemożliwe, wolno jest admini- 
stracyi skarbowej wziąć pobór we własny zarząd. 

Na zakończenie kilka słów o rezultacie finan- 
sowym uchwalonych ustaw podatkowych. Dochód 
z opłat licencyjnych obliczają na 1:4 miliona złr., 
z podatku od wyszynku na 14 przeszło milionów 
złr. Gdy wydatek na indemnizacyę nie wyniesie 
bezwarunkowo więcej niż 11 milionów, uzyska 
skarb państwa około 4 milionów rocznej nadwyżki 
na ogólne cele państwowe. 


KORESPONDENCYA „CZASU“. 


Lwów 16 grudnia. 


(=) W szeregu niezliczonych fandacyj, do ja- 
kich dał powód jubileusz 40-letniego panowania 
Cesarza Franciszka Józefa, poważne zajmuje miej- 
sce dar kolei Karola Ludwika. Kolej ta przezna- 
czyła mianowicie kwotę 10.000 złr. na cele bu- 
dowy i restauracyj takich kościołów w Galicyi, 

tronowie i p Redkynez z nia ga kzkieszzające, a 
Bie mogą SUPA hi ORA ZRO SPR. Abish 
rzystać z tego daru mogą także i takie kościoły, 
które polegają na fundacyach pobożnych lub na- 
leżą do zakonów poświęcających się pielęgnowa- 
niu chorych, albo też innym dobroczynnym celom. 
Jeneralna dyrekcya kolei nie będąc świadomą sto- 
sunków miejscowych w takiej mierze, aby ocenić 
rzeczywistą potrzebę pojedynczych kościołów i 
parafij, udała się z prośbą do p. Namiestnika, aby 
zechciał w myśl zapisu rozporządzić wzmianko- 
waną kwotą. P. Namiestnik z całą gotowością 
przyjął propozycyę i zajmie się rozdziałem kwoty 
na tak piękne przeznaczonej cele. 

Ministerstwo wyznań i oświecenia nadało sty- 
pendyum rządowe w kwocie 600 złr., z funduszów 
na cele sztuki przeznaczonych, rzeżbiarzowi Šta- 
nisłąwowi Lewandowskiemu. 

Rada jeneralna austryacko-węgierskiego "Banku 
powzięła uchwałę, aby pomiędzy innemi otworzyć 
w Rzeszowie samoistną filię, umocowaną do 
prowadzenia wszelkich interesów, określonych w sta- 
tucie Banku, Uchwała ta została natychmiast wpro- 
wadzoną w życie i filią rzeszowska rozpoczęła już 
działalność swoją z d. 10 b. m. 

Matejko opuszcza dzisiaj miasto nasze, żegnany 
z prawdziwym żalem. Pozostawia on po sobie li: 
czne i gorące sympatye, które wzmagają powsze- 
chny podziw dla jęgo olbrzymiego i niestrudzo- 
nego geniuszu. Wystawa archeologiczna instytutu 
stauropigijskiego mocno zainteresowała mistrza. 
Mówił mi, że znalazł tam rzeczy nadspodziewanie 
piękne i cenne i że wiele porobił sobie notatek 
o zabytkach odnoszących się do historyi rusko-pol- 
skiej, posiadających miezmierne dziejowe i archeo- 
logiczne znaczenie. 

Wczoraj dla uczczenia mistrza dawali u siebie 
obiad Jerzowie hr. Borkowscy, w którym wzięli u- 
dział p. Namiestnik, X. metropolita Sembrato- 
wicz, JE. hr. W. Russoeki, hr. Leszek Borkowski, 
prezydent miasta Mochnacki, hr. Henryk Skarbek, 
Władysław Łoziński, prof. Dr Szaraniewicz, prof. 
Dr Ćwikliński, Młodnicki, Piotr Hubal-Dobrzański, 
Kazimierz Skrzyński, Dr Moszyński, Dr Dunin 
Wąsowicz, A. Krechowiecki. Toast na cześć mi- 
strza wzniósł gospodarz br. Jerzy Borkowski, koń- 
cząc życzeniem, aby mistrz w czerstwem zdrowiu 
i pełni sił mógł długie lata jeszcze pracować dla 
chwały narodu. 

Niezwykła, serdeczna uprzejmość obojga gospo- 
darstwa podnosiła urok tej uezty, prawdziwie i 
w całem znaczeniu tego wyrazu wykwintnej. 
Całe towarzystwo pozostało jeszcze długo po skoń- 
czeniu obiadu w pięknych apartamentach hr. Bor- 
kowskich , urządzonych z wielkim estetycznym 
smakiem, w których hr. Jerzy z rzadkiem znaw- 
stwem zgromadzić umiał przedmioty prawdziwej 
sztuki. Wkrótce zbiory te pomnożone zostaną osta- 
tniem arcydziełem mistrza, odnoszącem się do 
dziejów rodziny Duninów Borkowskich, które obe- 
enie podziwia Lwów na Wystawie zjednoczonego 
Towarzystwa sztuk pięknych. 

Wieczorem Matejko był wraz z córkami w tea- 
trze w loży kuratorskiej na przedstawieniu opero- 
wem. Dawano 7rubadura, a mistrz nie szczędził 
oklasków i słów uznania młodej debiutantce pan- 
nie Frenkel-Nowińskiej, która po raz pierwszy wy- 
stępowała w roli Azucenny i odniosła prawdziwy 
sukces. (Głos młody, miły, o pięknym dźwięku, 


wybornie postawiony, deklamacya bez zarzutu, ru- 


chy swobodne i estetyczne, wszystko to zapowiada 
w całej pełni artystkę. 

Z teatru udał się Matejko na raut do hr. Hen- 
ryków Skarbków, których znane z gościnności sa- 
lony otworzyły się tego wieczoru na oścież. Wśród 
licznego zastępu gości widzieliśmy: panią mini- 
strową Zaleską z córkami, panią O. Pietrucką, hr. 
Włodzimierzów Łosiów, pp. Potworowską, Osie- 
cimską i t. d. oraz licznych przedstawicieli nasze- 
go Świata artystycznego i literackiego. 

Jutro przybywa do Lwowa z Wiednia pani Na- 
miestnikowa hr. Kazimierzowa Badeniowa. 


Prezydent ministrów jako kierownik Ministęr- 
stwa spraw wewnętrznych zamianował rewiden- 
tów rachunkowych, Gustawa Dimmel i Aleksan- 
dra Jedlińskiego, radcami rachunkowymi przy 
departamencie rachunkowym Namiestnictwa gali- 
cyjskiego. 


Ministerstwo hadlu przeniosło adjunkta budo- 
wnictwa, Wincentego Sierakowskiego, z Prze- 
myśla do Krakowa, a Jana Langa, ze Lwowa do 
Przemyśla; dalej zamianowało elewa budownictwą, 
Franciszka Patlewicza, we Lwowie, i oficyała 
pocztowego, Józefa Mtillera, w Serajewie, ad- 
junktami w biurze technicznem dyrekcyi poczt i 
telegrafów we Lwowie. 


Rada szkolna krajowa zamianowała tymczaso- 
wego nauczyciela Emanuela Kolankowskiego, 
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej w Kru- 
szelnicy; tymczasowego nauczycielą, Franciszka 
Kuraszewskiego w Spytkowicach, rzeczywi- 
stym nauczycielem szkoły etatowej w Szafłarach. 


rz 
Rozmaitości polityczne. 


Z Berlina. 


W tych dniach ujrzała w Berlinie światło dzien- 
ne broszura p. t. Wypadki z dziedziny polityki 
wewnętrznej od czasu wstąpienia na tron Wil- 
helma 1i, która, zarówno ze względu na treść 
swoją, jak i dążności, zajęła w wysokim stopniu 
opinię publiczną. 

Autor, któremu trudno ukryć swoje narodowo- 
liberalne przekonania, położył sobie za ostateczne 
zadanie skreślić nową apoteozę polityki ks. Bis- 


marka, ód si 
dzi on z założenia, że jak na cesarzu 


Froder posg powey Aby aie „zada pripite 


nowanie pierwszego nie zdołało dostarczyć kate- 
gorycznych dowodów, jak dalekim był od ideałów 
postępowych; drugi zaś przekonał najwymowniej, 
że w objęciach ultra-zachowawczych nie widzi zgo- 
ła ideału swoich rządów. 

W obu razach najzjadliwsze pociski pretendu- 
jących do wpływów na monarchę, spadały na te- 
go, który, jak mąż spiżowy, stał niewzruszony, 
mężny, urągający małoduszności swoich wrogów— 
na ks. Bismarka. 

Za życia cesarza Fryderyka przepowiadano nie- 
tylko jego dymisyę, ponieważ w politycznych, ale 
i rodzinnych sprawąch naraził się swemu monar- 
sze ; wobec zaś młodzieńczego, samodzielnego, grun- 
townie religijno-zachowawczego charakteru młode- 
go cesarza, dopatrywano się w ks. kanclerzu nie- 
dogodnego i uciążliwego hamulca, którego postara 
się pozbyć przy lada sposobności. 

Tu autor przytacza znane już apologie ks. kan- 
clerza, wygłoszone przez jego najwierniejszych, 
z powodu małżeństwa ks. Battenberskiego z księ- 
żniczką pruską, lub posądzań go o podżeganie 
syną przeciwko ojcu. Jednem słowem, stara się 
on dowieść, że wszelkiemi sposobami usiłowano 
osłabić popularność kanclerską, albo też zwrócić 
nań podejrzliwość obu monarchów. Co jednak 
w tym właśnie czasie robili wielbiciele księcia, 
w jaki sposób podkopywali przywiązanie podda- 
nych do zgasłego cesarza, jak sprawy rodzinne 
wywłóczyli przed forum publiczne, to wszystko 
przemilcza autor skwapliwie, widzi bowiem tylko 
jedno — walkę przeciwko kanclerzowi. 

Pamiętnikom cesarskim poświęca autor długi 
ustęp i w Gefickenie dopatruje się owego bezwie- 
dnego, lub wyrafinowanego działacza postępowców, 
dla zohydzenia w oczach narodu największego 
dzieła żelaznego księcia — jedności niemieckiej. 
„Jeżeli publikacya ta nie miała zgubnych następstw, 
mniema autor, których wśród południowych  Nie- 
miec można było się spodziewać, zawdzięczać to 
jedynie należy szczerości i otwartej pieczołowito- 
ści, z jaką ks. Bismark w Rzeszy pielęgnował 
stosunki z Niemcami południowemi.* 

Ciekawe rzuca autor światło na pobudki, jakie 
skłoniły cesarza Wilhelma II do zgromienia ber- 
lińskiej Rady miejskiej. 

Wyznaczenie 500,000 marek na fundacyę imie- 
nia cesarza. Fryderyka uważa autor jako oryginal- 
ną szczodrobliwość z funduszów miejskich. Lecz 
mniejsza o to: pomnik taki należy się wielkiemu 
męczennikowi. Ale rada miejska poszła o krok 
dalej i postanowiła zarządzić składki między oby- 
watelami miasta na faktyczny pomnik dla zgasłe- 
go cesarza. Tego młody władca ścierpieć nie mógł, 
był to bowiem niebywały fakt, aby na pomnik 
cesarza niemieckiego zbierać składki. Nadto przę- 
konał się on z tego, że chciano wystawić pomnik 
nie Fryderykowi LIL, cesarzowi niemieckiemu, ale 
Fryderykowi Wilnelmowi, autorowi pamiętników. 
Wreszcie prasa postępowa usiłowała wszelkiemi 
sposobami synowi przeciwstawić ojca. W tym du- 
chu wytłumaczono nietortunną mowę hr. Douglasa, 
a na przemówienie cesarza do kawalerów Š. Jana% 
których nazwał „najszlachetniejszymi swego na- 
rodu*, odpowiedziano słowami ojca, że „każdy 
poddany jest w oczach jego równy*. Ponieważ 
stosunki radców miejskich z prasą postępową były 
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mie cały Londyn i zaraz też na onegdajszem po- 


2 CZAS z Wtorku 18 Grudnia 1888. 


Kandydaci rzeczonej szkoły pobierają naukę gry na 
organach, śpiewu choralnego, ludowego i figuralnego, 
harmonii, historyi muzyki kościelnej, budowy i stro- 
jenia organów; oprócz tego uczą się katechizmu i li- 
turgiki. Dyrektorem szkoły tej jest X. infułat Stani- 
sław Walczyński, scholastyk katedralny, wykładający 
zarazem liturgikę; katechetą X. Władysław Chendyń- 
ski, wikaryusz katedralny ; profesorem gry organowej, 
śpiewu figuralnego i choralnego p. Stefan Surzyński, 
dyryg. chóru katedr.; naukę śpiewn ludowego i hi- 
storyi muzyki kościelnej obejmie X. Fr. Walczyński, 
katech. gimn. Nauka rozłożoną jest na 3 lata; z koń- 
cem trzeciego roku kandydaci szkoły organistowskie; 
będą się musieli poddać sumarycznemu egzaminowi, 
przed wyznaczoną na ten cel komisyą, poczem uzy- 
skają świadectwo uzdolnienia do objęcia posady orga- 
nistowskiej w dyecezyi tarnowskiej. Warunki przyję- 
cia do szkoły organistowskiej są następujące: Ukoń- 
czony rok 15 życia, metryka, świadectwo szkolne 
z ukończonej przynajmniej 4 klasy ludowej, świad-o - 
ctwo moralności; wpisowe 2 złr., opłata miesięczne 
za całą naukę 3 złr. Rok szkolny trwa 10 miesięcya 
rozpoczyna się d. 1go września uroczystem nabożeń- 
stwem, a kończy się 30go czerwca rocznym egzami- 
nem i dziękczynnem nabożeństwem. 

Podając te dwa fakta do wiadomości szerszej pu- 
bliczności, prosimy wszystkich, którym podniesienie 
muzyki kościelnej leży na sercu, by Towarzystwo 
św. Wojciecha w jego pracy popierali i tym sposo- 
bem przyspieszyli ogólnie pożądaną reformę śpiewu 
kościelnego. Szczęść Boże! 

— W Nowym Sączu odbył się w d. 15 b. m. uzu- 
pełniający wybór delegatów do Towarzystwa kredy- 
towego z powodu rezygnacyi p. Gustawa Romera. — 
Wybrany został p. Eugeniusz Zieliński, a zastępcą 
p. Gustaw Romer. 

— Ze Lwowa. W uniwersytecie lwowskim odbywa 
się dziś uroczysty akt imatrykulacyi. 

Matejko” zwiedził onegdaj we Lwowie, w towarzy- 
stwie swych córek, wystawę Zjedn. Tow. Sztuk Pię- 
knych, przy ulicy Trzeciego Maja. U wstępu do apar- 
tamentów, w których mieści się wystawa, powitał Mi- 
strza wiceprezes Henryk hr. Skarbek w towarzystwie 
Jerzego hr. Borkowskiego, T. Barącza, Fr. Tepy, Mło- 
dnickiego i M. Harasimowicza. Na wystawie zabawił 
Matejko blisko godzinę. Wieczorem o godzinie 6ej 
przybył Mistrz z córką do Koła liter.-artystycznego. 
Wydział Koła, jak pisze Gaz. Lwouską, powitał mi- 
łych gości jak najserdeczniej i najuroczyściej; wrę- 
czono im u wstępu piękne bukiety, a „Lutnia“ od- 
śpiewała kantatę. W imienia Koła przemówił prezes 
Wilczyński — Matejko podziękował za zaprosiny i 
przyjęcie. P. Woleński odczytał piękny wiersz Stani- 
sława Rossowskiego, ułożony na cześć gościa. W sa- 
lonach Koła zgromadzili się członkowie bardzo licznie; 
przybyły także panie. Podczas wzajemnych przedsta- 
wień orkiestra teatralna pod kierownictwem p. Jare- 
ckiego odegrała polonez Kurpińskiego, poczem p. Pla- 
ton Kostecki wygłosił wiersz. Matejko, do łez wzru- 
szony tern serdecznem przyjęciem, podziękował w sło- 
wach gorących, a po całogodzinnym pobycie, opuścił 
salony Koła. 

— Z Warszawy. Przybyć ma tu Castelar, znany 
ze swych przyjaznych uczuć dla Polaków. Na cześć 
jego przygotowują dziennikarze i literaci ucztę. W po- 
łowie lutego zaś obiecał przybycie swoje do War- 
szawy Maurycy Jokaj. 

Prezydnujący w komitecie rozszerzenia kościoła św. 
Aleksandra, JE. X. arcybiskup warszawski, stąpił 
do p. prezydenta miasta z następującem tawie- 
niem: Rozpoczęte w r. 1886 roboty około przebudo- 
wy kościoła znacznie zostały posunięte kosztem fun- 
duszu, zapisanego przez ś. p. Grodzicką i z ofiar 
dobroczynnych. Pozwolenie zbierania składek określa 
granicę stu tysięcy rubli, na poczet której to sumy 
wpłynęło dotąd rs 48,500. Po uregulowaniu rachun- 
ków z majstrami i przedsiębiorcami, z funduszów 
tych pozostanie bardzo mała resztka, niedostateczna 
do wykończenia robót; że zaś na dalsze wpływy o- 
fiar trudno już liczyć, zatem na przystąpienie z wio- 
sną do ostatecznego wykończenia kościoła nie będzie 
już funduszu. Z tych powodów JE. X. arcybiskup 
prosił p. prezydenta o wyjednanie zasiłku od rządu 
na dalszą budowę kościoła w sumie 30,000 rs. P. 
jenerał Starynkiewicz, wnikając w przytoczone moty- 
wa i mając na względzie, że pozostawienie tej świą- 
tyni niewykończoną w miejscu tak pryncypalnem i wi- 
docznem robiłoby przykre wrażenie, uczynił przedsta- 
wienie do władzy wyższej, w celu wyjednania żąda- 
nego na wykończenie świątyni zasiłku z funduszów 
skarbu. 

— Książę Aleksander Heski zakończył życie w Darm- 
stadzie w dniu 15 b. m. Urodzony w dniu 15 lipca 
1823 roku, był trzecim synem w. księcia Hesko-Darm- 
stadzkiego. W roku 1833 rozpoczął on zawód woj- 
skowy, wstąpiwszy do armii heskiej lecz w r. 1840 
wstąpił, jako rotmistrz gwardyi do armii rosyjskiej i 
w roku 1843 awansował na jenerał-majora, dowodził 
w roku 1845 kawaleryą pod ks. Woroncowem na 
Kaukazie i odznaczył się przy zdobciu Andy i 
Dargo. W roku 1851 opuścił służbę rosyjską i oże- 
nił się morganatycznie w tym samym roku z hr. Ju- 
lią Hankowną, córką Murycego Hankego, która przy- 
brała wraz z następcami swemi nazwisko księżny 
Battenberg. W roku 1852 wstąpił do armii austrya- 
ckiej jako jenerał-major w 5 korpusie w Medyolanie. 
Odznaczył się on ponownie w wojnie włoskiej w ro- 
ku 1859. Po bitwie pod Montebello zakrywał z wiel- 
ką wytrwałością odwrót i mianowany został feldmar- 
szałkiem porucznikiem. Z dywizyą Reischaka w Man- 
tui brał udział w bitwie pod Solferino, bronił wy- 
trwale i mężnie z 2 brygadami stanowiska pod Ca- 
wrianą. Z polecenia Cesarza Franciszka Józefa pro - 
wadził układy z Napoleonem III i otrzymawszy po 
ukończeniu wojny dowództwo 7 korpusu austryackiego 
w Treviso, wrócił w roku 1563 do Darmstadtu. W r. 
1866, gdy wybuchła wojna niemiecka, nadał Bundes- 
tag księciu Aleksandrowi dowództwo nad 8 korpusem 
armii, który wraz z dywizyą austryacką i 7 korpu- 
sem pod ks. Karolem Bawarskim miał operować. Ks. 
Aleksander został w roku 1868 jenerałem kawaleryi 
austryackiej; napisał dzieło pod tytułem: Feldzugs- 
Journal im Feldzuge des Jahres 1866, był zwo- 
lennikiem sztuki i umiejętności i założył gabinet mo- 
net w Heiligenbergu. tsy? 

— W Turynie umarł w d. 15 b. m. książę Euge- 
niusz Savoie-Carignan, admirał floty królewskiej, uro- 
dzony w r. 1816. Był on synem Józefa de Savoie, 
potomka linii. bocznej domu królewskiego. 

— Dziesięcioro przykazań dla żon. Strzeż się 
pierwszej sprzeczki z mężem, gdy jej jednak uniknąć 
nie będziesz mogła, to walcz odważnie, aby konie- 
cznie zwycięstwo przy tobie zostało; okoliczność to 
wielkiej wagi; 2) nie zapominaj nigdy, że zostałaś 
żoną człowieka tylko, a nie półboga, niech cię więc 
wady męża zbytecznie nie rażą; 3) nie żądaj od nie- 
go zbyt często pieniędzy, ale staraj się zadowolić tem, 
co ci wydzieli; 4) gdyby nawet mąż twój nie miał 
Towarzystwa św. Wojciecha szkoła organistowska, li |serca, to w każdym razie posiada żołądek, dobrze 
cząca obecnie 20 uczniów, między którymi 2 z dye-|więc zrobisz, zaskarbiając sobie łaski przyrządzaniem 
cezyi krakowskiej, a 1 z dyecezyi przemyskiej. — smacznych potraw; 5) od czasu do czasu, nie zbyt 


— Sprawa budowy przystani dla parowca rządo- 
wego, lub ewentualnie urządzenia obszerniejszego por- 
tu handlowego na Wiśle w Krakowie, "posunęła się 
o tyle naprzód, że Namiestnictwo, uwzględniając słu- 
szne życzenia Magistratu, aby port ten urządzonym 
został na lewym brzegu Wisły i to wewnątrz miasta, 
poleciło tutejszemu starostwu porozumieć się bliżej 
z Magistratem i niejako wstępne rokowania przepro- 
wadzić, mające przedewszystkiem na celuj gdzie i ja- 
kie place mogłaby gmina na ten cel przeznaczyć ? 
i czyby również sama do budowy i w jaki sposób 
przyczynić się zechciała? Na wystósowaną powyższej 
treści odezwę tutejszego starostwa,. wskazało budo- 
wnictwo miejskie magistatowi cztóry place nadbrzeż- 
ne, włanością gminy będące, a mianowicie: brzeg 
pomiędzy ujściem Rudawy a mostem na Zwierzyńcu; 
brzeg pod Zamkiem na Groblach; brzeg pomiędzy 
Zamkiem a Skałką przy dawnem ujściu starej Wisły 
i w końcu brzeg obok mostu kolejowego podgór- 
skiego. 

Magistrat po rozważeniu wszystkich okoliczności, 
przemawiających za użyciem, lub też przeciw użyciu 
każdego z wyż wymienionych placów, uchwalił przed- 
stawić sekcyi ekonomicznej wniosek na przeznaczenie 
na ten cel brzegu pomiędzy Wawelem a Skałką po- 
łożonego, a to z tego powodu, że brzeg ten jest do- 
syć rozległym, by przy nim mógł być urządzonym 
obszerny port, mogący pomieścić dosyć licznie przy- 
bijające galary z węglem. jak również i inne statki, 
jakie po ukończeniu regulacyi po Wiśle niewątpliwie 
kursować będą. Wygodny dojazd w stronę ulicy Die 
tla, tudzież ulicy Podzamcze, przemawia również za 
użyciem tego miejsca — pozostałe zaś łożysko sta- 
rej Wisły ułatwi znacznie założenie samej przystani, 
posunięcie zaś nieco w tył wału ochronnego, na sto- 
sunkowo niewielkiej przestrzeni, nie nastręczaj ani 
też nie powoduje tak znacznych kosztów. 

Wniosek ten przedstawiony zostanie do szczegółowego 
zbadania sekcyi ekonomicznej, która ostateczne wnio- 
ski w tej mierze wraz z przybliżonemi kosztorysami 
Radzie miasta przedstawi. 

— Zapis uczniów na kurs kucia koni. Od 27 do 
31 grudnia b. r. odbywać się będzie w szkole kucia 
koni przy lwowskiej szkole weterynaryi zapis uczniów 
na 6-miesięczny kurs kucia kopyt, przypadający na 
czas od 2 stycznia do 1 lipca 1889 r.. © 

— Towarzystwo „Rodzina* otrzymało zasiłek w kwo- 
cie 200 złr. z fundacyi Konstantego Zahorskiego , a 
to na podstawie reskryptu Namiestnictwa w Wiedniu. 

— W obecnej porze zmiennej, gdzie katary i ka- 
szle są na porządku dziennym, nieobojętnem będzie 
dla publiczości dowiedzieć się, że p. Józef Rummel, 
którego cukierki słodowo-ziołowe są niemal specyfi- 
kiem na kaszel i chrypkę, otworzył fabrykę wspo- 
mnionych preparatów w mieście naszem przy ul. Bra- 
ckiej L. 5. P. Rummel został na dwóch wystawach 
hygienicznych we Lwowie i w Krakowie zaszczytnie 
odznaczony i zamierza, jak słyszeliśmy, wziąć udział 
w przyszłorocznej wystawie paryskiej. ł 
- — Z kolei Północnej Cesarza Ferdynanda. Dnia 
18 grudnia b. r. otwartą będzie kolej lokalna Gole- 
szów-Ustroń ze stacyą Ustroń dla transportu osób, 
pakunku, posyłek pospiesznych i towarowych. Na tej 
kolei lokalnej kursować będą codziennie następujące 
pociągi mieszane: odjazd z Goleszowa do Ustronia 
o godz. 5 m. 51 rano, o 10 m. 27 przed południem, 
o 1 m. 36 po południu, o 7 m. 5 wieczór; odjazd 
z Ustronia do Goleszowa o godz. 5 m. 5 rano, o 8 
m. 40 rano, o 12 m. 50 po południu i o 5 m. 25 
po południu. 

Rliżcza azozgodły sa da nrzeirzenia W dotyczących 
obwieszczeniach. ze 

— Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
ochotniczej straży ogniowej w Grębowie, w powiecie 
tarnobrzeskim, na nabycie rekwizytów pożarniczych, 
zapomogi w kwocie 100 złr. 

— Z Podgórza. Istniejące dopiero od krótkiego 
czasu na Podgórzu stowarzyszenie „Szkolna pomoc“ 
kupiło podczas ostatniego tamtejszego jarmarku dla 
dzieci szkolnych na gwiazdkę 28 par mocnych bu- 
tów z cholewami po 2 złr. 59 e. i 35 par po 2 złr. 
63 c. 

— Joanna z Jordarów Dąmbska, wdowa po ś. p. 
Władysławie Dąmbskim, zmarła wczoraj w Zakrzewie 
pod Wojniczem w wieku 72 lat, otoczona staraniami 
dwóch sióstr. Dwór pp. Władysławów Dąmbskich 
w Wojniczu słynął gościnnością na kraj cały i by- 
wał punktem zjednoczenia dla sąsiadów, przyjaciół 
i krewnych, dla wielu miejscem oparcia i stałego 
schronienia, gdy własnego brakło dachu. W czasach 
swobodniejszych promieniło szeroko z Wojnicza życie 
towarzyskie — w czasach klęsk i upadków było-to 
ognisko stwierdzające łączność spółeczności szlache- 
ckiej w złej i dobrej doli. Ktoby chciał zbadać hi 
storyę Galicyi od pół wieku, prądów, której kolejno 
przepływały, porywów i nadziei, zniechęcenia i znów 
zwrotu do zabawy — nie mógłby pominąć dworu 
w Wojniczu. W tym ciągłym ruchu postać ś. p. Jo- 
anny Dąmbskiej świeciła anielską słodyczą, spokojem 
duszy, duchem zaparcia się siebie, wyższym umysłem 
i gorącemi uczuciami Polki. Wiele nieszczęść spadło 
w ostatnich latach na to ognisko, gdzie dziś pozo- 
stała sędziwa, blisko stuletnia matrona, osierocona 
zgonem syna i synowej. 

Pogrzeb $. p. Joanny Dąmbskiej odbędzie się dnia 
19 b. m. z domu pp. Adolfów Dobrzyńskich w Za- 
krzewie do kościoła parafialnego w Wojniczu. 

— Towarzystwo św. Wojciecha w Tarnowie. Za- 
wiązane przed dwoma laty Towarzystwo św. Wojcie- 
cha, celem podniesienia śpiewu i muzyki kościelnej 
w dyecezyi tarnowskiej, cieszy się nadzwyczajnem 
powodzeniem i rozwija swą zbawienną działalność 
z każdym dniem coraz bardziej, starając się, by nie- 
tylko osobliwsi amatorowie muzyki kościelnej, ale 
wszyscy wierni całej dyecezyi wspólnemi siłami przy- 
czynili się do przeprowadzenia tak bardzo pożądanej 
reformy muzyki kościelnej. Jako objaw tej działalno- 
ści zaznaczamy dwa fakta: mianowicie uroczystość 
św. Cecylii d. 22 listopada b. r. i założenie szkoły 
organistowskiej w Tarnowie. 

Uroczystość św. Cecylii, patronki muzyki, wypadła 
w tym roku świetnie. Wśród uroczystej mszy św. 
w. kościele katedralnym, wykonali członkowie Towa- 
rzystwa $w. Wojciecha, pod dyrekcyą X. Franciszka 
Walezyńskiego, Mszę Kaima Adolfa: „Missa s. Ceci- 
liae“. na chór mieszany z organami i orkiestrą smycz- 
kową ; „Introit,* „Graduale,“ „Offertorium“ i „Com- 
munio“ wykonali z Graduału rzymskiego uczniowie 
szkoły organistowskiej, pod dyrekcyą p. Stefana Su- 
rzyńskiego, dyrygenta chóru katedralnego w Tarno- 
wie, oraz profesora gry organowej i śpiewu w szkole 
organistowskiej. Na „Offertorium“ prócz choralnego 
wersetu, odśpiewano cudownie piękny motet ś. p. X. 
Fr. Witta: „In virtute Tua Domine“ na chór mie- 
szany „X capella“ pod dyrekcyą p. St. Surzyńskiego. 
Wykonanie całego programu było pod każdym wzglę- 
dem wzorowe i uznania godne. 

Równie szczęśliwie rozwija się, założona staraniem 


pieczeństwo kapitałów powierzonych Bankowi, i 
zwiększona pewność corocznej dywidendy od ak- 
cyi — skoro Bank wyrzekł się wszelkich opera- 
cyj bankierskich i kredytowych, a jedynie tylko 
nie ryzykowne pośredniczenie w kupnie i 
sprzedaży, oraz w rozdzierżawianiu majątków ziem- 
skich, postawił sobie za zadanie i cel. : 

Następnie dyrektor Kasy Oszczędności p. Slęk, 
odczytał imienny wykaz osób, które w Krakowie 
dotąd akcye Banku subskrybowały, i wykaz kwot 
pieniężnych, jakie tytułem wpłat na te akcye go- 
tówką dotąd wpłynęły. 

Z odczytanych na tem posiedzeniu sprawozdań 
okazało się: że miasto Kraków, przodujące 
jak zwykle we wszystkich zacnych sprawach, ma- 
jących. nietylko już galicyjskie, ale ogólno-naro- 
dowe znaczenie — wyprzedziło i w tej sprawie 
wszystkie inne okólice kraju naszego dość zna- 
cznie. Sam Kraków bowiem zakupił dotąd 164 
akcyj, to jest czwartą część ogółu akcyj za- 
kupionych dotąd przez Galicyę całą. 

Wszyscy obecni proszeni byli w końcu, żeby 
w gronie znajomych swoich w czasie Świąt roz- 
głosić byli łaskawi: że nowe podpisy wszystkich 
akcyonaryuszów, tak dawniejszych, jak i świeżo 
deklarujących się, najpóźniej do dnia 31 grudnia 
b. r. w Kasie Oszczędności złożone być muszą — 
i że wpłata drugiej raty nie jest koniecznie 
wymaganą teraz od wszystkich — a przeto komu 
wpłacenie drugiej raty teraz robiłoby trudności, 
może odroczyć je do przyszłego roku. 


Berliński Tageblatt również uważa całą wiado- 
mość o klęsce Emina baszy za zmyśloną i wątpi 
wogóle, aby Stanley żył jeszcze. 


wiadome każdemu, przeto słusznie cesarż, chcące 
skarcić ją, zwrócił swoje gorzkie upomnienie ku 
jej notorycznym patronom i opiekunom. 

Po tych uwagach, jak widzimy, na każdym 
kroku zabarwionych wyrażną tendencyą, przecho- 
dzi autor do dyagnozy stronnictwa postępowego i 
ultra-zachowawczego. 

Z partyą p. Richtera obchodzi się autor stosun- 
kowo dosyć względnie. Powtarza wprawdzie okle- 
pane przeciwko niej zarzuty, ale tonem dość przy- 
zwoitym i umiarkowanym. 

Postępowey, zdaniem jego, składają się z trzech 
grup: pierwsza wyraźnie anti-monarchiczna i re- 
publikańska, stykająca się niemal z demokratami 
socyalnymi; druga, najbliżej p. Richtera stojąca, 
gorliwa wyznawczyni szkoły manczesterskiej, bez 
względu, że ta niezawsze da się pogodzić z rady- 
kalnemi przekonaniami wodza; trzecią wreszcie 
stanowią doktrynerzy, ludzie głębokiej może nauki 
i w gruncie rzeczy nie tak jaskrawi, ale zgoła 
nieliczący się z warunkami historycznemi i zada- 
niem, jakie ma do spełnienia cesarstwo niemie- 
ckie. 

Lecz zarówno p. Richter jak i jego stronnicy 
wiedzą doskonale, że cała ich działalność jest bez- 
owocną, gdyby nie pewien promyk nadziei, uśmie- 
chający się im od strony ultra-zachowawczej. 

Jaki wpływ mogą mieć ultra-zachowawey na 
nadzieje p. Richtera ? — zawoła każdy ze zdumie- 
niem. 

Otóż zagadkę tę rozwiązuje autor broszury 
w sposób niezmiernie oryginalny, dowodzący, że 
sztuka‘ lawirowania między loiką a tendencyą nie 
jest mu obcą. ' 

P. Richter wie tedy doskonale, że sam nic nie 
wskóra, lecz czeka na sposobność, którą nastrę- 
czyć mu mogą tylko ultra-zachowawcy. Gdyby 
bowiem istotnie rząd kiedykolwiek zwrócił się ku 
nim, gdyby pozyskali przeważny wpływ na bieg 
spraw państwowych, gdyby skutkiem tego poczęto 
uciskać ducha niemieckiego, wprowadzać obo- 
wiązkowe cechy, wierzyć tylko w prawowiernych 
kaznodziejów, rozwijać sztandar antisemityzmu — 
jednem słowem: powołać do życia całkowity pro- 
gram Stóckera, w takim razie zagrożonemu w swo- 
ich najświętszych dobrach narodowi niemieckiemu 
nie pozostałoby jak szukać schronienia pod skrzy- 
dłami p. Richtera, gdzie przynajmniej wolność du- 
cha byłaby pielęgnowaną. 

Temu nieszczęsnemu wypadkowi, na samą myśl 
którego autor uczuwa febrę i dreszcze, zapobiega 
trzeźwy i potężny umysł kanclerski. Od 10 lat 
pracuje on nad wytworzeniem stronnictwa, skła- 
dającego się z zachowawców i narodowo- liberal- 
nych, jako silnej podstawy rządu. Nie idzie mu 
zgołaj aby te stronnictwa się zlały; przeciwnie — 
pragnie każdemu zachować jego odrębność; ale 
ideałem jego jest „pokojowe współdziałanie“ (ein 
friedliches Zusammenwirken). Ta polityka prze- 
konała i młodego cesarza, który wiernemu dorad- 
cy swego dziada i ojca zaufał najzupełniej i idzie 
z nim ręka w rękę. 

Ultra-zachowawcy stanowią, zdaniem autora, je- 
dyny kamień obrazy stronnictwa  kartelowego. 
Dlatego téż musiał między nimi a żelaznym księ- 
ciem wytworzyć się pewien rozbrat, który z cza- 
sem wzrasta coraz bardziej. Za głowę i uosobie- 
nie tego stronnictwa "autor--postawił  Stuckera, 
z którym też obchodzi się niemiłosiernie, zwąc go 
nietylko zacofańcem, ale tępicielem ducha niemie- 
PERAR końca nawet woje 1 m gayz ua 


uit gauajo Suumiułcó ra 
swego interesa. 

Broszurę swoją zakończa wreszcie autor kom 
plementem dla cesarza Wilhelma II: „którego dziel- 
ny, wolny, szczery, pojętny i świeży, umysł jest 
najpotężniejszą gwarancyą błogosławionej przy- 
szłości Niemiec“. 


Z Pete:sburga. 


Nowomianowaby po śmierci admirała Szesta- 
kowa minister marynarki rosyjskiej Czieha- 
częw urodził się w r. 1830 i kształcił się w kor- 
pusie marynarki, który opuścił w r. 1848. W roku 
1853 przeznaczono go w charakterze starszego 
oficera na szkunę „Wostok,* a niebawem potem 
został mianowany p. o. zarządzającego portem i 
fortyfikacyami w Petropawłowsku. W roku 1855/ 
1856 dowodził 10-działowym okrętem transporto- 
wym „Dżwina* i korwetą „Oliwieca,* przyczem 
dodany był do szezególnych poruczeń przy jene- 
rał-gubernatorze Syberyi wschodniej i p. o. naczel- 
nika sztabu fiotylli syberyjskiej, oraz portów oce- 
anu Spokojnego. W roku 1857 dzisiejszy minister 
mianowany został kapitanem parowca „Ameryka,“ 
a w roku 1860 kapitanem fregaty „Świetlana* i 
adjutantem w. ks. Konstantego Mikołajewicza. — 
W r. 1861 objął obowiązki p.o. naczelnika sztabu 
głównego dowódzey portu kronsztadzkiego, a 
w roku następnym otrzymał posadę dyrektora ro- 
syjskiego towarzystwa żeglugi parowej i handlu, 
na której pozostawał do roku 1884. — W roku 
1867 za odznaczenie. w służbie obecny minister 
mianowany został kontr-admirałem, a r. 1867 za- 
liczony był do świty. Podczas wojny rosyjsko-tu- 
reckiej kontr-admirał Czichaczew był naczelnikiem 
obrony morskiej w Odessie i miał pod swoją flagą 
dość znaczną flotyllę.— W roku 1880 mianowany 
został wiee-admirałem.— Pomiędzy latami 1885 — 
1888 wiee-admirał Czichaczew zarządzał ministe- 
ryum marynarki, z prawem udziału w radzie ad- 
miralicyi. 

Do Polit. Corr. piszą: 

Z fal publicystycznej dyskuśyi, na którą w o- 
statnich czasach prawie wyłącznie zwróciła się 
uwaga świata politycznego, wypłynęła na chwilę 
znowu powtarzająca się od ezasu do czasu myśl: 
zbliżenia się między Rosyą a Austro- 
Węgrami. Zanim się jeszcze zbada podstawę 
tej politycznej hipotezy, należy stwierdzić, że w Pe- 
tersburgu wobec poruszenia tej myśli zachowują 
się zupełnie zimno, a eo do warunków, pozwala- 
jących ją urzeczywistnić, panuje kompletnie skep- 
tyczne zapatrywanie się. Rosya jest w każdym 
razie w tem położeniu, iż urzeczywistnienie swego 
marzenia o panowaniu na Wschodzie, o czem ma- 
rzy każdy Rosyanin mniej lub więcej spokojnie, 
może odroczyć na czas nieoznaczony; może ona 
zrzec się na długi czas czynnej roli na półwy- 
spie bałkańskim, i ograniczyć się do tego, aby 
własnej miłości dać pewne zadośćuczynienie, 
wzbraniając się uznać obecnego stanu rzeczy; 
może ona pozwolić na to, aby Bułgarya według 
swego upodobania kierowała swemi wewnętrzne- 
mi stosunkami, i nadać sobie tem samem pozór, 
żn nie bierze żadnego udziału w tym stanie rze- 
czy. Czego jednak nie może uczynić i eo dla niej, 
nigdy nie będzie możliwem, to jest: zrzec się nie- 
odwołalnie wszelkich pretensyj co do wpływu na 
Wschodzie i poświęcić kraje oswobodzone przez 
Rosyę nadzwyczajnemi ofiarami innemu mo- 
carstwu. 

Zbytecznie wracać ciągle do tego, iż natural- 
nem terytoryum expansywnem dla Rośyi jest Azya 
a nie Europa. — Rosya mimo to nie poprzesta 


nie oerawitowąć len, Damast- + - 
pradów eywilizacyi, i z tego powodu jest skazaną 


na to, aby czerpać z Europy żywioły postępu i 
obyczajów, których tak dla siebie potrzebuje, jak 
i dla oswobodzenia Azyi z barbarzyństwa. 

Z drugiej strony i Austro-Węgrami kieruje ła- 
twe do zrozumienia dążenie, aby wzmocnić i roz- 
szerzyć swój wpływ na Wschodzie. Zrzeczenie się 
tych dążeń, które po części już ukoronował sku- 
tek, byłoby dla Autro-Węgier zamachem na ich 
własną wielkość, ich narodowe interesa, ba 
j nawet na ich bezpieczeństwo, które zależy od ich 
Emin i Stanley. większego lub mniejszego ciężaru na międzynaro- 


Znaną jest czytelnikom depesza londyńska do- | dowej wadze. 
nosząca, iż Standard otrzymał wiadomość o piśmie Austro-Węgry na przykład równie nie mogły. 
przesłanem przez Osmana Digmę, dowódzey wojsk były zrzec się wszelkiego wpływu w Serbii, jakby 
angielskich w Suakimie, w którem dowódca wojsk Į Się Rosya nie mogła zobowiązać do tego, iż nie 
oblegających Suakim, zawiadamia pułkownika Gren- | Opanuje w korzystnej chwili na nowo tego wpły- 
fella o klęsce zadanej przez mahdistów wyprawie] Wu, jaki straciła w. Bułgaryi. Co więcej, Austro- 
Emina paszy i pojmaniu go w niewolę wraz z bia- Wegry nie mogłyby się pogodzić z tem, aby po- 
łym podróżnym, którym ma być Stanley. wrócił wpływ rosyjski w Bułgaryi, a równie nie 

Wiadomość tę uzupełnia telegram biura Reutera | mogłaby Rosya dać przyzwolenia na ostateczną 
z Kairo, który donosi, że pismo przesłane przez |aieksyę Bośni: i Hercegowiny przez Austro-Węgry. 
Osmana Digmę dowódzcy wojsk angielskich w Su-| Niema zatem żadnej praktycznej podstawy do po- 
akimie, pułkownikowi Grenfell, zawiera szczegóły |Tozumienia się pomiędzy obu mocarstwami, a 
co do zajęcia przez mahdistów podzwrotnikowej | Przeto problemat zawarcia tego rodzaju porozumie- 
prowineyi i schwytaniu Emina paszy wraz z bia-|nia się musi być uważany jako nader trudny. Po- 
łym podróżnym. Do pisma Osmana Digmy dołą- | ważnie myślący politycy w Rosyi nie dają się też 
czoną była kopia listu wystósowanego przez na- | Opanować zwodniczą myślą, jakoby można w krót- 
czelnika derwiszów do kalifa, w którym jako dzień] kim czasie spodziewać się rozpadnięcia| potrójnego 
„zajęcia owej prowincyi podanym jest 10 paździer-| przymierza, ewentualności, którą sobie niektóre 
nik. Pismo Osmana Digmy zawierało nadto list, | koła jako rzecz zbyt łatwą wyobrażają. W kołach 
odebrany białemu podróżnemu, schwytanemu ra-| dopiero co wspomnianych powiadają zupełnie prze- 
zem z Eminem baszą, który jest prawdopodobnie |*lwnie, a mianowicie, że przymierze złączonych 
kopią listu, pisanego przez chedywa na dniu 2go|% Sobą mocarstw, jakkolwiek między niemi z powo- 
lutego 1887 r: do Stauleya, wręczonego mu za jego] dów podrzędnego znaczenia i w chwilach, kiedy 
bytnością w Kairze. 8 na międzynarodowym porządku dziennym niema 

Wiadomość o rzekomej klęsce wyprawy Emina | Zasadniczej kwestyi, wyłaniają się różnice zdań, — 


baszy i schwytaniu Stanleya zaniepokoiła natural-|2 tą chwilą odzyska nanowo całą pełnię siły swej, 
skoro jakikolwiek krok ze strony Rosyi i Franeyi 


wznieci w tych mocarstwach niepokój o ich inte- 
resa i bezpieczeństwo. Znajdujemy się zatem obe- 
cnie poprostu w epoce bezczynności trójprzymie- 
rza, a byłoby wielkim błędem mniemać, że zbliża 
się ono ku rozwiązaniu. 

Przedstawienie prawdziwego stanu rzeczy wy- 
dawało się rzeczą wskazaną wobec głosów nie- 
których rosyjskich publicystów, którzy, łatwo przy- 
stępni przemijającym wrażeniom, budują zamki 
na lodzie z powodu walki niektórych organów au- 
stro-węgierskiej i niemieckiej prasy, i bez wido- 
cznych powodów wierzą, że można oczekiwać 
w najbliższej przyszłości zmiany na polu polityki 
międzynarodowej na korzyść Rosyi, , 

BZ GPD AE II TA ih DEEE, 0 TK CE RCA OT A PRZ ERTETTED OO 
Bank ziemski. 


Kraków 17 grudnia. 


— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. Kazimierza 
Grocholskiego. Posłowie sejmowi, w Krakowie zamie- 
szkali, postanowili urządzić żałobne nabożeństwo za 
duszę ś. p. Kazimierza Grocholskiego. Urządzenie na- 
bożeństwa powierzyli inicyatorowi posłowi Drowi 
Weiglowi i jak się dowiadujemy, nabożeństwo to od- 
będzie się we czwartek d. 20 b. m. o godz. 10 rano 
w kościele 00. Kapucynów. Odprawi je JE. X. Bis- 
[kup krakowski, jeżeli stan zdrowia pozwoli mu na to. 

— W kościela św. Barbary odprawionem zostanie 
we środę d. 19 b. m. o godz 9 rano nabożeństwo 
żałobne za duszę ś. p. Ludwiki z Holakych M y sz k o w- 
skiej. 

— W kościele N. Maryi Panny ustawiać zaczęto 
rusztowania celem przedsięwzięcia restauracyi kościoła, 
o której doniósł przewodniczący komitetu w ostatnim 
Nrze Czasu. 

— Za duszę ś. p. Wiesława Grzymalskiego odbę- 
dzie się we środę d. 19 b. m., jako w pierwszą rot 
cznicę zgonu, w kościele św. Piotra, o g. dej zrana 
nabożeństwo żałobne. 

— P. Namiestnikowa hr. Badenicwa z córką prze- 
jechała dzisiaj rano kuryerskim pociągiem przez Kra- 
ków z Wiednia do Lwowa. 

— JE. hr. Ludwik Wodzicki tym samym pociągiem 
przejechał z Wiednia do Rzeszowa. 

— Zsłoki ś p. Grocholskiego przewieziono przez 
Kraków wczoraj przedpołudniowym pociągiem osobo- 
wym z Abazyi do Podwołoczysk. 

— W Kasynie powszech.em odbędzie się we środę 
d. 19 b. m. o g. 7ej wieczorem zgromadzenie przed- 
wyborcze, na które wydział Kasyna o jak najliczniej- 
sze zebranie się szan. członków uprasza. 


row. Mickiewiczowski wieczorek oqhyt pie wę pohata 


wobec licznie zgromadzonych rodziców uczennic i przy- 
jaciół zakładu, wśród których był prezes Akademii 
Dr Majer. Profesor Czesław Pieniążek rozpoczął uro- 
czystość stosownem przemówieniem. Program tak 
'w części muzycznej, jak i deklamacyjnej, dobrany 
z głęboką myślą i ze smakiem artystycznym, wyko- 
nały uczennice zakładu z uznania, a nawet podziwu 
godną ścisłością i wdziękiem. Chór Moniuszki ze Stra- 
sznego dworu „Z pod igiełek*, zadowolił nawet 
wybrednych znawców muzyki. 

— W Czytelni młodzieży handlowej odbyło się 
wczoraj w zapełnionej publicznością sali Stowarzy- 
szenia amatorskie przedstawienie. Odegrano dwie sztu- 
czki: Gwałtu on ma bzika i Błażek opętany. W obu 
widoczną była poprawna gra amatorów, świadcząca 
o poczuciu artystycznem i usilnej pracy. Szczególniej 
Salusia i ciocia oraz Walek popisali się  swojemi 
rolami. Przedstawienie bardzo się podobało, a mło- 
dzieź handlowa dobrze robi, że urządza podobne pię- 
kne. zabawy i niemi urozmaica swoją Żmudną pracę. 

— Z klubu urzędników poczt i telegr. w Krakowie. 
W sobotę d. 15go b. m. odbyło się w lokalu klubu 
doroczne walne zgromadzenie członków i wybory na 
r. 1889. Prezes klubu kontrolor poczty p. Witold Zie- 
lonka zagaił zebranie piękną przemową , w której wy- 
kazał cel i doniosłość tego stowarzyszenia dla pod- 
niesienia koleżeństwa, wspólnej pracy naukowej, ja- 
koteż i rozrywki. Do wydziału na rok następny wy- 
brano następujących pp: prezesem Witolda Zielonkę, 
wiceprezesem Jędrzeja Dawidowskiego, artystycznym 
dyrektorem i kierownikiem wieczorków muzycznych 
Maurycego Siebera, sekretarzem Adama Młodzianow- 
skiego, skarbnikiem Pawła Lachowskiego, gospoda- 
rzem Edwarda Empflinga; prócz tego weszli do wy- 
działa pp. Flach, Heyder, Jarymowicz. Lewicki i Hic- 
kiewicz, a jako zastępey pp. Dąbrowski, Orłowski i 
Morawetz. 

— Reskryptem z d. 21 listopada b. r. Namiestnit 
ctwo we Lwowie potwierdziło statut stowarzyszenia 
pomocy naukowej dla Polek imienia J. I. Kraszew- 
skiego. Myśl zawiązania tego stowarzyszenia powstała, 
jak to w swoim czasie pisma publiczne doniosły, nie- 
długo po pogrzebie ś. p. Kraszawskiego, a obecnie 
po otrzymania potwierdzenia od władzy, może już ono 
rozpocząć swoje publiczne działanie. Siedzibą stowa- 
rzyszenia jest. Kraków. 

— Namiestnictwo udzieliło konwentowi PP. Domi- 
nikanek w Wielowsi pozwolenie do zbierania w ca- 
łym kraju po koniec 1889 r. składek na rzecz tego 
konwentu, z zastrzeżeniem, że zbieraniem tych skła- 
dek zajmować się będą osoby upowaźnione przez 
zgromadzenie PP. Dominikanek i zaopatrzone w cer- 
tyfikaty wystawione przez przełożoną zgromadzenia, 
a poświadczone przez starostwo w Tarnowie. 

— Komisya informacyina (lekcyjna) Tow. wzaje- 
mnej pomocy uczniów Uniw. Jagiellońskiego, nowo 
wybrana z łona tegorocznego zarządu tegoż Tow., 
rozszerzywszy zakres swego działania, poleca Szan. 
Publiczności z grona akademikow tutejszego Uniwer- 
sytetu, sumiennnych i rutynowanych guwernerów, ko- 
repetytorów, kierowników wychowania dzieci tak na 
miejscu, jakoteż na prowincyę, nadto dependentów, 
diurnistów, pisarzy i wogóle kandydatów do wszel- 
kich zajęć intefigentnych. Zgłoszenia ustne przyjmuje 
się codziennnie między godz. 2—3 pop. w lokalu 
Tow. wzajemnej pomocy Collegium novum lect. 2; 
piśmienne pod adresem: Komisya lekcyjna Tow. wzaj. 
pomocy uczniów Uniw. Jagiel. Collegium novum — 
yraków. ; 


Z Londynu. 


siedzeniu Izby gmin zainterpelowano rząd w tym 
wzgłędzie. Pierwszy lord skarbu Smith dał na vd- 
nośną interpelacyę krótką odpowiedź, a mianowi- 
cie, że rząd zawiadomionym został o tem, iż 
Osman Digma dowódzcę w Suakimie, Grenfella, 
zawiadomił listownie o poddaniu się Emina baszy 
i będącego u niego białego podróżnego Mahdiemu. 
Rząd angielski wszakże niema żadnych środków 
do przekonania się o prawdzie powyższej wiado- 
mości. ć : 
Dzienniki też berlińskie nie wierzą w, autenty- 
ezność wiadomości , przesłanej przez Osmana Di- 
gmę angielskiemu dowódcy. National-Ztg powia- 
da, że dowódea wojsk, oblegających Suakim, ma 
wszelki powód i interes. do wmówienia w Angli- 
ków, że on, a raczej jego. zwierzchnik. Mahdi jest 
w p tak drogocennych zakładników, któ- 
rych puszczenie na wolność warte jest wysokiej 
ceny, a może. nawet okapionem być opuszczeniem 
Suakimu. Osman Digma ma chwilowo tem wię- 
kszy powód do przesłania Anglikom takiej wiado- 
mości, ponieważ wić dobrze o wzmocnieniu przez 
angielskie wojska załogi suakimskiej i zamiarze 
stoczenia niebawem walnej bitwy. Anglicy — tak 
powiada w końcu National: Ztg — długo namy- 
ślali się nad tem, czy dla utrzymania Suakimu 
należy jeszcze dalsze ponieść ofiary; ostatecznie 
przecież przeważyła ta okoliczność, że Suakim 
w posiadaniu mahdistów byłby ciągłem niebezpie- 
czeństwem dla Egiptu. | 


„„Wezoraj w dniu 16 b. m. odbyła się w sali Rady 
miejskiej ostatnia narada komitetu miejskiego kra- 
kowskiego w sprawie subskrypcyi akcyj Banku 
ziemskiego w Poznąniu. 

Prezydent miasta zagaił posiedzenie przemową, 
w której podał do wiadomości zebranych zmiany, 
jakie zaszły w statutach Banku, i wyjaśnił prak- 
tyczne korzyści tych zmian, a w szczególności: 

1) możność intenzywniejszego. działania Banku, 
gdy czynność jego ma teraz ściśle wytknięty je- 
den kierunek, a nie będzie się rozstrzelać na kilka 
Iróżnych pól działalności — a 2) zwiększone bez- 
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często jednak, przyznawaj mu racyę, to go cieszyć 
będzie, a tobie z pewnością nie zaszkodzi; 6) w dzien- 
nikach nietylko wiadomostki bieżące czytaj, ale zaj- 
muj się i tem, co się zagranicą dzieje, mąż twój 
wtedy, mając sposobność rozprawiania o polityce 
w domu, mniej go będzie opuszczał; 7) bądź z mę- 
żem zawsze grzeczną, nawet w sporze, pomnąc, iż 
umizgałaś się do niego, gdy był twoim narzeczonym ; 
8) czasem, choćby rzadko, przyznaj mu, iż więcej 
umie od ciebie, to podniesie jego miłość własną, a 
tobie pozwoli przyjść do przekonania, że nie ze wszyst- 
kiem nieomylną jesteś; 9) jeżeli mąż twój rozumnym 
jest człowiekiem, bądź mu przyjaciółką; jeżeli zaś 


nie jest nim, to staraj się go uczynić godnym twojej 
przyjażni; wogóle podnoś go, a nigdy nie zniżaj się 


do niego; 10) szanuj krewnych twojego męża, 
szczególniej matkę jego; kochał ją bowiem jeszcze 


przed tobą. 


Repertuar teatru krakowskiego. 


We Wtorek 18go: Po raz trzeci: Florek, kome- 
dya w 3 aktach, A. Abrahamowicza i R. Ruszkow- 
skiego. 

We czwartek 20go: Pierwszy występ panny Ireny 
Niesiołowskiej , art. teatru lwow.: Rodzina furyozow, 
komedya w 4 aktach, z szwedzkiego Fryd. Riissa. 

W sobotę 22go: Po raz pierwszy: Wyznanie, dra- 
mat w 1 akcie, przez Sarę Bernhad; po raz pierw- 
Bzy: Mąż w drodze, komedya w 1 akcie, Józefa Bli- 
zińskiego; po raz pierwszy: Zarzutka balowa, ko- 
medya w.1 akcie, z franc., pp. Delacour i Roger. 


— Dnia 15go grudnia: pogoda; term. od —12*6 
doszedł do —45 C. Dnia 16go pochmurno, po po- 
łudniu zadymka; term. od —6*8 doszedł do +-1'1 O. 
Barometr koło stanu średniego; o godzinie 7ej rano 
d. 17go stan jego był 7444 millim., term. -|-1:2 C. 
Wiatr połudn.-zachodni. 

. — We wtorek d. 18go grudnia: Oczek. płod, Najs. 
Maryi Panny. 


Ruch umysłowy i artystyczny. 


Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wydziału ma- 
tematyczno - przyrodniczego Akademii Umiejętności 
w Krakowie nastąpi w dniu 20 grudnia b. r. o go- 
dzinie 6 wieczorem. Porządek dzienny stanowią roz- 
prawy: 1) Prof, Mertensa (z Grazu): O niektó- 
rych całkach oznaczonych, i Ż) Dra J. Siemiradz- 
kiego: Mięczaki głowonogie brunatnego Jura w Po- 
pielanach na Żmujdzi, 


Z teatru. Wobec przepełnionej sali teatru wystąpili 
wczoraj po raz ostatni śpiewacy szwedzcy. Jeżeli 
występy ich poprzednie. cieszyły się niezwykłem u- 
znaniem, to wczorajszy. dowodził powszechnego zaję- 
cia, bo pomimo przedstawienia trwającego z górą trzy 
godziny, publiczność żądała dodatku nad program i 
nie ruszyła się z miejsc, dokąd artyści nie uczynili 
zadość oklaskom i wywoływaniom. 

Powtórzona komedya Florek ubawiła widzów, któ- 
rzy po każdym akcie wywoływali tak artystów, jak 
i obecnego na przedstawieniu autora p. Ruszkowskie- 
go. Ocenę tej sztuki odkładamy do jutrzejszego Nru. 

Jutro we wtorek po raz trzeci wesoły Florek pp. 
Abrahamowicza i Ruszkowskiego, który przez dwa 
wieczory tak szczerze ubawił naszą publiczność. 

We czwartek pierwszy występ panny lreny Nie- 
siołowskiej, artystki teatru lwowskiego, w dosko- 
nałej komedyi Fryderyka Riissa p. t. Rodzina Fu- 
ryozów. 

Na sobotę przygotowują się trzy nader interesują- 
ce jednoaktówki jak: Wyznanie Sary Bernard, Mąż 
w drodze Blizińskiego i Zarzutka Balowa pp. De- 
larour i Roger. 

P. Mieczysław Frenkiel wskutek zaszłych we 
Lwowie trudności repertuarowych nie przybędzie tym 
razem na występy gościnne i dlątego repertuar na- 
szego teatra uległ -częściowej zmianie. Natomiast 
przedstawi się nam we czwartek koleżanka p. Fren- 
kla, młoda, o nadzwyczaj 'ujmującej „powierzehowno- 
ści p. Irena Niesiołowska, krakowianka, artystka 
lwowskiej sceny. 


W oddzielnej ódbitce z Echa muzycznego, tea- 
tralnego i artystycznego wyszła powieść: Teodora 
Jeske-Choińskiego: „Z kulą u nogi. 


‘lekarski w Nrze 50 zawiera: Z zakładu 
Eo am cacko prof. Dra Hlavy W Pradze 
czeskiej: Obrzut: Przyczynek do histologii choroby 
Brighta (dok.); Karliński : Poszukiwania nad wpływem 
jodoformu na grzybki ropotwórcze (dok.); Pietrzycki : 
Spostrzeżenia nad okresem wylęgania chorób ostrych 
nagminnych i nad niektóremi ich własnościami, a 
w szczególności nad przenoszeniem Bię tychże; oceny 
i sprawozdania; Towarzystwo lekarskie krakowskie. 
Rolle: O dziedziczności obłąkania (c. d.); „Higiena, 
Epidemiologia, Policya lekarska ; Wiadomości bieżące. 


Pogadanki o modach. 


mrożnemi podmuchami zimy zasypuje nas 

AE a, jakie. kapryśna moda na obe- 
cna porę stworzyć raczyła. (W zgodnej harmo- 
nii mieszają się style i wieki w tak uroczą ca- 
łość, iż naprawdę zachwycające powstają tualety. 
Mo sięgając po wzory do dawno ubiegłych 
wieków, przynosi nam długie, powłóczyste, staro- 
niemieckie stroje, których prześliczną. ozdobą są 
paski, składające się z złotych ogniw, różnobarw- 
nemi kamieniami wysadzane, a noszące nazwę 
„Karola Wielkiego.* Paski te podtrzymują suknię, 
która w malowniczych fałdach układa się w ar- 
tystyczne bufy i załomy. Moda, przeca iine 
kilku wieków, zatrzymuje się przy tych tualetach, 
które noszą imię pięknej a lekkomyślnej Pompa- 
dour. — Tu przynosi nam 0na wzozz kd oe, 
rye POR, tylko w nieco przybladłych bar- 
wao 3 . . 

Matowo-żółte koronki, gęste zębiaste a ia 
śliczne tworzą ozdoby . takiej sukni. any raj 
modzie nie dość ną tem, zwraca Się ONA a tui 
som empire. W najświeższym czasie powst Eoi. 
pie tak pełne E E iż sobie piękniej 
szych wymarzyć trudno ; 

oaa aae bez fałdów, bogatym u 
przozdobione, przedstawiającym, -bladej | H 
kwiaty i koszyczki z ws i. Tualety te, 
na ipponnjanyeh panin 
eteryczn dziewiezye 
się zd Pomówmy najpierw o tualetach męża- 
tek, — Tu widzimy, że ) 
ckiej sukni, donant I często--bardzo szerokie, 
sięgające aż do tałdów trenu 


dowany zdobi haft. 


lite i kolorowe „brokat-bordiury* na białem tle. 
Do strojnych czarnych sukien należą brokaty z tka- 
nemi kolorowemi gałązkami. 

Przy pysznych brokatach stoi szlachetny aksa- 
mit, który często przyozdobiony bywa złotym ha- 
ftem. Przy aksamicie lśniący plusz. 

Niema w tym roku jednego modnego koloru. 
Wybór koloru chwieje się między zielenią Nilu, 


i do teatrów dla osób młodych wynaleziono ma- 
teryą bardzo stosowną niedrogą i wielkiej wy- 
trzymałości, tak, że może cały sezon przetrwać, 


nie ulegając zniszczeniu. Jest to Crêpe de Chine 


we wszystkich odcieniach, zasiane drobnemi zło- 
temi punkcikami. 

Szczególny urok mają nowe materye krepowe, 
w wyrobie podobne tym, jakie się używają do ob- 
kładów sukien żałobnych. W różnych odcieniach 
materye te służą dziś wesołości i zabawie tak 
wiernie, jak ich czarne siostrzyce smutkowi. 

Tiul, punkcikami zasiany, z bordiurami jedwa- 
bnemi lub aksamitnemi, z pasami „empire* z wzo- 
rzystej chiny, uroczo wygląda. Jeżeli suknia tiu- 
lowa jest białą, wówczas szarfa „pompadour* wy- 
biera się z czarnem tłem, jeżeli zaś jest czarną 
(co jest modniej) wtedy bierze się pas empire, 
którego kolorowe kwiaty na białem tle połyskują. 
Zawsze lubianemi są suknie z votle, które w ja- 
kiejkolwiek są barwie, zdobi biała mora. | 

Panny z arystokratycznych kół o smukłej, ła 
dnej figurze wybierają białe chewioty na suknie 
w ściśle angielskim stylu, z złoconemi kołnierza- 
mi, takiemiż manszetami i małemi cyzelowanemi 
złotemi guziczkami. i 

Na entrée i płaszcze do teatru są w użyciu bro- 
katy i matelassé, najoryginalniejsze, są w stylu 
maurytańskim. Rękawiczki z zamknięciem „Ama- 
zone“, t, j. ściągnięte sznurem miast guzików są 
najmodniejsze, a co najważniejsza najpraktyczniej- 
sze. Chustki do nosa coraz mniejsze. Bardzo ele- 
gancko wyglądają czarne batystowe białem hatto- 
wane lub białe, czarnym haftem ozdobione. Naj 
więcej modne są chustki jedwabne batystowe, czer- 
wone. Motyle, chrząszcze, drobne ptaszki, nawet 
węże, zdobią haftem w konturach chustki najmo- 
dniejsze. Różnokolorowe monogramy są zarzuco- 
ne — dziś znak czarny jest en vogue. Zamiast 
gaz i illuzyj, używane są wstążki, które nazwę 
pierwotną collier de chien zmieniły na Francillon. 
Wstążki te z brzegami morowemi lub pluszowemi 
w różnych barwach, haftowane złotem i srebrem, 
zdobią szyjki naszych eleganckich dam., Na pasy 
directoire i empire są prześliczne wstążki cienio 
wane w paski, w punkia, w kwiaiy — Ollve a iù- 
żowym, bronz z żółtym, czarny z żółtym, lila z zie- 
lonym, czerwony z zielonym, czarny z białym zgo- 
dnie na wstęgach tych się mieszczą. Najnowsze 
są z faill z znakami japońskiemi i bordaua z zło- 
temi- fuksyami, 

Teraz pomówmy nieco o modzie dla panów. — 
Kapryśnica ta, by ukarać rodzaj męzki za letnie 
ubrania przeznaczyła im teraz same ciemne bar- 


wy: czarną, ciemno-szafirowa i bronz. Żakiety dość 


albo jedwabnym diagonalem wyłożone. Fason ten 
tak dla pana młodego, jak dla lekkonogiego tan- 
cerza, tak i dla rygorozanta jest przepisanym. 
Fraki kolorowe i tego roku jawić się będą — ale 
tylko w arystokratycznych kołach. Białe kamizel- 
ki są z jedwabiu złotemi guzikami zapinane. — 
Klaki też same, rzadko małe waryacye pojawiają 
się przy kapelusząch. Starsi panowie wyższą głów: 
kę wybierają i kresy szersze. Cylindry noszą nie- 
co wyższe z mocno wygiętą krysą. Bielizna męzka 
tę zmianę dostała, że przy koszulach „paradnych* 
haft na listewce spinkowej się pojawia, wśród któ- 
rego, różnorodnych girland jedno miejsce na 
spinkę jest zostawione. Do tego stojący kołnierz 


z równemi lub wygiętemi rogami i kończastej « 


manszety. Kasżule nocne są bardzo strojne z su- 
rowego jedwabiu japońskiego pongis i kwieciste: 
go batystu, a wszystko haftem upiększone. Chust- 
ki do nosa kolorowe, szkockie, fularowe w pasy 
i kraty; najmodniejszemi są heliotrop z ciemno- 
fijołkową bordiurą, jasnoróżową z bordeaux. Chust- 
ka białą używa się tylko przy katarze. Monogramy 
tylko na 3 centymetry wysokie. 


Dział ekonomiczny. 


Onegdaj zebrała się ankieta na narady eo 
do nowych norm spirytusowych. Przewo- 
dniczący, poseł do Rady państwa Mauthner, za- 
znaczył jako najważniejszą zmianę co do stopni, 
to że wedle nowej ustawy stopniowanie będzie 
obliczane aż do dziesiętnych części stopni i że 
temperaturę ma się obliczać w rurze przy kotle 
z uwzględnieniem zmian objętości wywołanych 
przez temperaturę. Należałoby to zmienić. równie, 
jak nowe przepisy co do miejsca odbiorn. Nie- 
mniej ważną jest kwestya, kto ma składać kau- 
cye transportowe i jaki termin dostawy przyzna- 
wać należy przy gotowo sprzedawanym spirytusie. 

Dalej zalecono wydziałowi wiedeńskiej giełdy 


zbożowej poczynić kroki u ministerstwa handlu, | ¿ Niemiecki minister wojny Bronsart Schellendorf 


celem sprzedaży spirytusu na wagę. 


Wybrano takżę komitet, który ma memoryał 


rym postawom są wązkie devant; odpowiedniejsze. 
Do szerokich przodów nosi się paski empire, któ- 
re złożone są z haftów lub wstążek, Paski te, 
z przodu bardzo szerokie, zwężają się ku plecom, 
mając przy spięciu szerokość dłoni. Stanik fał- 


Na tualety wieczorowe najładniejsze są broka- 
ty, na których powierzchni srebrne lub złote 
kwiaty wykwitają. Najulubieńszym jest kolor po- 
pielaty z srebrem, którego wielką zwolenniczką 
jest Cesarzowa austryacka. Po tym kolorze nastę- 
puje jasno bronzowy i „drap*, utkane małemi 
srebrnemi bławatkami. Także srebrny kwiat ka- 
ktusa, jasno-lśniące pawie pióro i kuliste desenie 
na mdłem tle, znajdujemy na brokatąch w pier- 
wszych magazynach nadsekwańskiej i naddu- 
najskiej stolicy. Wedle starych wzorów są złoto- 


siarki żółtą barwą, a kolorem fraise. Na koncerta 


pełnomocnictw, 
wny.2 złr. 50 ct. z opłatną przesyłką pocztową 


ciekawsze zwroty ję 
Śląsku w księstwie cieszyńskiem, 40 Ct., 


dzeniu rady zawiadowczej na 3 złr. 15 centów. 


Bank krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielkiem Księstwem krakowskiem, wy- 
płaca już bez wszelkiego potrącenia w kasach 
listóm za- 


swoich grudniowy kupou od 4%, °% 
stawnych Banku krajowego, 


Ceny na giełdzie wiedeńskiej 
z dnia 15 grudnia. 


Pszenica na grudzień —'——:—, na wiosnę 
828—833; żyto na wiosnę 6:40—6.45, na maj- 
czerwiec 6:52—6'57; jęczmień morawski 8'75— 
10:00, austryacki /.10—7:80; kukurudza na 
maj-czerwiec 5'44—5'49; owies na grudzień 540 
—5'00, na wiosnę 6'07—6'12; rzepak na luty- 
marzec 16:90—17'—; na sierpień-wrzesień 12:65 
—12'05; len węgierski 10:50—12:00; konopie 
9-——10'25; hreczka 6'85—7-25; groch 800 
—10:00; bób 9:50 — 11:00; wyka 650—150; 
proso 515—600; koniczyna czerwona 5500 
—65'00, biała 50'00—75'00; spirytus za 100 
litrów, bez beczki, w miejscu kontyngentowany 


17:50—17:75. 


a Aebi Ga Fan Aaah IP da! Oda AKADE DĘBY ASCE PW RT ENEE IJ WE a AASS, 
Artykuły w dziale „Nadesłane* nie pocho- 


dzą od Hiedakcyi. 


NADESŁANE. 


ME Dla Wielebnego Duchowieństwa, 
Świetn. Urzędów gminnych, Obszarów dwor- 


skich, Nauczycieli wiejskich i t. p. WG... 
Dr A. Cinciała, Podręcznik prawniczy, ksią: 
żka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, podań 
i skarg, wzory świadectw, rewersów, deklaracyj, 
kontraktów i t. p., spory tom opra- 


(należytość: przekazem pocztowym) 2 złr. 70 ct. 

Dr A. Cinciała, Pieśni ludu 
lie Cieszyna, 
2 złr. 20 ct. 
‘Dr A. Cinciała, 


z opła- 
tną przesyłką pocztową 55 ct. 
Do nabycia w Administracyi Czasu w Krakowie. 


WEF Czysty dochód z rozprzedaży przeznaczo- 


ny jest dla Czytelni ludowej i Domu narodowego 
w Cieszynie. "sg 


NADESŁANE. 


(2773 1-2) 
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| Wszelkie 
papiery wartościowe. 
monety.. 


kupuje i sprzedaje 
pod najprzystęnniajszami warnnikami 
bez doliczenia prowizyi 
KANTOR WYMIANY 
filii c. k. uprzyw. gal. akcyjnego 
Banku hipotecznego. 
w Krakowie 
Rynek 1. 30 dom JW. hr. Wodzickiego. 


MEK” Zlecenia z prowincyi usku- 
'tęcznią 'gię odwrotną pocztą. | 
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NADESŁANE. 


Piękny podarek na Gwiazdkę przedstawia karta 


symboliczna historyi Ameryki, wydana w Nowym 
Jorku przez ś. p. J. Horaina. Jest to chromolito- 
grafia, zawierająca w 64 kwądrątach fakta naj- 


ważniejsze tego kraju, ozdobiona 35 portretami 


najsławniejszych mężów Ame.yki. Kartę taką na- 


być można, z dołączeniem objaśnienia po polsku, 


w księgarniach pp. Friedleina i Bartoszewicza 


w Krakowie, gdzie takową sprzedaje się na do 


chód wdowy i sierót po ś. p. J. Horainie za 2 złr. 


NADESŁANE. (2624) 


Uporczywy kaszel. — „Panie E. Guyot, 19, rue 


Jacob, w Paryżu. Od czasu jak używam Pańskie ka 


psułki. smołowe, kaszel mój, którego się nie mogłem 
pozbyć, zaczyna się znacznie zmniejszać; upraszam 


zatem Pana o nadesłanie mi jeszcze jednego flakonu 


Pańskich kapsułek. 
DOMAGNEZ, szynkarz, w Candas przez Bernaille. 


NADESŁANE. (2517 51.2) 


woda mineralna 


SZCZAWA=ALKALIGZNA | 


napój stołowy orzeźwiający 


skuteczny bardzo przy chorobach gardła, katarach 
żołądka i pęcherza. 


Henryk Mattoni; Karlsbad i Wiedeń. 


Ostatnie wiadomości. 


Król szwedzki nadał Cesarzowi austryackiemu 
stopień honorowy jenerała armii szwedzkiej. 


zostanie według National Ztg, niebawem miano- 


wany komenderującym jenerałem pierwszego. kor 


zredagować. Jako najodpowiedniejszy do dostawy 
gotowego spirytusu uznano termin pięciodniowy. 


Kupon styczniowy kolei Karola-Ln- 
dwika oznaczony został na wezorajszem posie- 


| śląskiego z oko- 
2 złr., z opłatną przesyłką pocztową 


Przysłowia, przypowieści i 
zykówe ludu polskiego na 


,pkawskiego, z których pierwszy ma dodatnie stro- 
jay; na których zbywa drugiemu, są może zapo- 


KAARNA AK 


necie wojskowym jen. Brauchitsch. 
wodniczącemu misyi miejskiej w Berlinie, dy- 


orderu czerwonego orła II klasy. 


o wzięciu do niewoli Emina baszy i Stanleya. 


po p. Wlangali,- dotychczasowym "pomocniku mi- 


na tę posadę wymieniano w pierwszym rzędzie 
szefa azyatyckiego departamentu p. Sinowiew ; ten 
jednak nie chće porzucić swego dotychczasowego 
stanowiska, zaś kumulowanie takowego z zastęp- 


więc obok posła w Sztokholmie Szyszkina, wy- 


mieniają jako następcę p. Wlangali także posła 
w Hadze hr. Kapnigt. 


ceee 
Telegramy własne „Czasu“. 


dówiadczył, iż nie trzyma się jej w życiu publi- 
iepodobna przecież nie zauważyć, że wy- 
bór Czerkawskiego na wiceprezesa jęst wskazów- 
ką rozlużnienia się naszych stosunków i żę coś 
podobnego nie byłoby się stało za życia Grochol- 
skiego; zresztą oba te wybory Jaworskiego i Czer- 


wiedzią bliskiej potrzeby zmiańy w ugrupówaniu 


Pema. 1 wycbrstroimictw. Dodać trzeba 
okonany został bez alla strdóftww; JERZY 
o tem 36 głosów, które otrzymał Ozerkawski na 
42 głosujących, a nadto zauważyć należy, że na 
gruncie wiedeńskim Czerkawski szedł przeważnie 
z polityczną -większością Koła: w kierunku Gro: 
cholskiego, że popierał obecny gabinet i że na- 
reszcie po dokonanym wyborze miał oświadczyć, 
że zgadzał się z postępowaniem dotychczasowego. 
prezydyum Koła 1 że w jego duchu nadal postę- 
pować będzie, Jakiekolwiek zarzuty można i na- 
leży zrobić wyborowi Czerkawskięgo i jakkolwiek 
przyjąć go bez zastrzeżeń niepodobna, to przecież 
nteres polityczny i prawdziwy patryotyzm naka- 
zują zachowawczym organom i dodatnim w kraju 
żywiołom popierać nowe prezydyum Koła polskie- 
go, którę trzymać się będzie w Wiedniu tradycyi 
Grocholskiego i postępować w kierunku i duchu 
jego tutaj polityka. 

- Wiedeń 17 grudnia. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Koło poselskie polskie obradowało, w jaki 
sposób ułatwić Sejmowi rozwiązanie sprawy pro- 
pinacyjnej, to jest uchwałenie ustawy o wykupie 
i zniesieniu prawa propinacyi, za stusznem wy- 
nagrodzeniem uprawnionych a bez nałożenia cię- 
żarów na kraj. Uchwalono, aby w imieniu Koła 
przewodniczący przedstawił prezesowi ministrów 
i ministrowi dla Galicyi potrzebę zgodzenia się 
rządu na takie postanowienia ustawy o wykupie 
prawa propinacyjnego, które przyznałoby Sejmowi 
prawo nakładania opłat od szynków dla powię- 
kszenia funduszów, przeznączonych na wykup 
prawa propinacyi, a raczej na umorzenie obliga- 
cyj, wydanych w tym celu, oraz aby rząd zgo- 
dził się na dłuższy okres umorzenia tychże obli- 
gacyj; wreszcie aby przedłożył do sankcyi usta- 
wę uchwaloną w pażdzierniku r. b. przez Sejm o 
tymczasowem przelaniu do funduszu propina- 
cyjnego owego miliona złr., wypłacanego ze skar- 
bu państwa, jako odszkodowanie za ubytek w do- 
chodach z propinacyj. 

Następnie toczyły się w Kole polskiem rozpra- 


wy mad działem budżetu państwa, obejmującym | 


wydatki na szkoły średnie. Koło uchwaliło pono- 
wić u rządu starania o założenie w Galicyi kilku 
nowych gimnazyów ; mianowicie na wniosek p. Vay- 
hingera o założenie gimnazyum w Nowym Targu; 
na wniosek p. Chrzanowskiego o założenie czwar- 
tego gimnazyum w Krakowie, którego potrzebę 
rząd przyznał, lub ewentualnie na Podgórzu, o co 
dopominał się poseł X. Chotkowski; na wniosek 
p. Rutowskiego, o założenie gimnazyum w Bu- 
czączu, o co Sejm się dopominał. Dalej uchwalono 
na wniosek p. Chrzanowskiego, który przedstawił, 
Jak ciasne i niedogodne są lokale wynajmowane 
na pomieszczenie dwóch gimnazyów krakowskich 
t. j. „Sobieskiego* i „Św. Jacka,* przedłożyć tak 
rządowi, jak i komisyi budżetowej konieczną po- 
trzebę budowy w Krakowie dwóch gmachów 
na pomieszczenie tych dwóch gimna- 
zyów; na budowle te wystarczyłoby w większej 
części skapitalizowanie czynszów płaconych coro- 
cznie za najem pomieszczenia dla tych gimnazyów, 
pomieszczenia ciasnego i szkodliwego zdrowiu u- 
czniów. 

Przy obradach nad wydatkami na szkoły prze- 
mysłowe i fachowe, uchwaliło Koło, na wniosek 
ks. Czartoryskiego, aby polscy członkowie komi- 
syi budżetowej starali się o zamieszczenie w bu- 


dżecię lub w kredycie dodatkowym na r. 1889 


pusa armii. Następcą ministra wojny mianowany 
zostanie jenerał-porucznik Hahnke, szef gabinetu 
wojskowego. Miejsce Hahnkego obejmie w gabi- 


Cesarzowa Augusta Wiktorya podarowała prze- 


rektorowi prowincyalnemu Levetzowi, swą foto- 
grafię. Cesarz odznaczył Levetzowa gwiazdą do 


Z Londynu donoszą, iż wiadomość o wzięciu 
Eminą baszy do niewoli nie sprawdza się. Times 
radzi koniecznie szukać porozumienia z mahdy- 
stami, bez względu na Egipt. Natomiast zaś te- 
legrafują z Brukselli, iż w tamtejszych kołach, 
obznajmionych ze stosunkami Konga, nie wątpią 


Jak donoszą z Petersburga do Polit. Corresp., 
nie zapadła jeszcze żadna decyzya co do następcy 


nistra spraw zagranicznych, przeznaczonym na 
ambasadora przy dworze włoskim. Jako kandydata 


stwem ministra nie uważają za właściwe. Obecnie 


powiększenia zasiłków z skarbu państwa dla szkół 
fachowych i rękodzielniczych w Galicyi, którego- 
to powiększenia zasiłków potrzebę wykazał memo- 
ryał, przedłożony przez krajową komišyę przemy- 
słową. P. Rutowski wniósł, aby polscy członko- 
wie komisyi budżetowej starali się podnieść zasi- 
łek, dawany ze skarbu państwa dia muzeum prze- 
mysłowego we Lwowie i starali się o wyznacze- 
nie zasiłku dla Muzeum przemysłowego w Krako- 
wie, a p. Chrzanowski, aby dopomniano się u 
rządu o zakładanie w Galicyi szkół przemysło- 
wych tak użytecznych, jakie zakładą w innych 
krająch monarchii. 

wiedeń 17 grudnia. Podana w N. Reformie 
wiadomość, że hr. Lazansky wyzwał posła Chrza- 
nowskiego na pojedynek, jest całkiem mylną. 

Wieden 17 grudnia. Wielką ekonomiczną 
oraz państwową doniosłość ma ugoda bar. Hirscha 
z austro-węgierską jeneralną dyrekcyą kolei pań- 
stwowych. Na podstawie tej ugody jen. Dyrekcya 
kolei państwowych obejmie ruch na wszystkich 
kolejach Hirscha, zatem będzie mieć kolosalną 
sieć, tj. od granic Niemiec aż do Saloniki i Kon- 
stantynopola. 

Wiedeń 17 grudnia. Ustawa wojskowa przej- 
dzie bez zmiany; oba rządy miały się stanowczo 
zgodzić, ażeby ustawa tak w Wiedniu jak i Pesz4 
cie zupełnie jednako była uchwalona. Wszelkie spi 
prawki upadną także i w Peszcie. 

Przybył tu min. Fejervary i kunferował z min. 
Welsersheimbem. 

Belgrad 17 grudnia. Dotąd wybrano w Serbii 
160 radykalnych a 40 liberalnych. W Belgradzie 
wybrano samych radykalnych. 


Telegramy biura koresp. | 


Wiedeń 17-go grudnia. (Z Izby deputowa- 
nych). Rząd przedłożył centralne zamknięcie ra- 
chunków za rok 1887, Minister obrony krajowej, 
odpowiadając na interpelacyę Coroniniego, oświad- 
czył, że sprawa użycia spadków na koszta po- 
grzebowe zmarłych w czynnej służbie żandarmów 
odtąd wszędzie jest uregulowaną. < W danym wy- 
padku postąpiono sobie zupełnie sumiennie i hu- 
manitarnię. Zresztą postanowiono już w porozu- 
mieniu z ministrem wojny, aby na przyszłość na 
zwyczajne koszta pogrzebowe zmarłych osób sta- 
nu wojskowego ,' t. j. żołnierzy wojska stoją- 
cego, obrony krajowej i żandarmeryi ustano- 
wiono pewne kwoty .z funduszów państwowych. 

W dalszym ciągu dyskuśyi nad ustawą wojsko- 
wą przyjęto $ 46 z wnioskiem dodatkowym Ple- 
nera, aby nadzwyczajne zarządzenia, które w dro- 
dze administracyjnej mają być wniesione dodat- 
kowo, przedłożono Radzię państwa. 

Minister Welsersheimb nie podniósł przeciwko 
wnioskowi temu żadnych zarzutów. Odpowiednią 
klauzulę uchwalono także i przy paragrafie 49; 
następnie przyjęto $$ 47—53. 

Przy $ 54 (powołanie rezerwistów do ćwiczeń) 
przemawiali Kronawetter i Kaiser za ułatwienia- 
mi dla oficerów rezerwowych i kadetów. Kaiser 
wnosi rezolucyę, aby żołnierzom przy powoływa- 
niu ich do ćwiczeń z bronią wynagrodzono całko- 
wicie koszta podróży. Re 

Reudl życzy sobie, aby popisowych rezerwistów 
z r. 1878, których oprócz do zwykłych ćwiczeń 
Joszcze po Syrio i yówieżenia się w strzelaniu 
czeń. w obronie krajowej. 

Pscheiden życzy sobic, aby ćwiczenia odbywa- 
y się w stosownej(porze\dla gospodarzy wiejskich.: 

Lorenzoni oświadcza, że będzie głosował za u- 
stawą, poniewaź przymierze z sąsiedniemi mocar- 
stwami musi wzmocnić pokój i wreszcie dopro- 
wadzi do rozbrojenia. (7) 

Przyjęto następnie $ 54 wraz z rezolucyą koini- 
syi, tyczącą się ułatwień dla rezerwistów, przeby- 
wających za granicą i rezolucyę Kaisera. 

, Do $ 56 (zebrania kontrolne) wnosi Coroniui 
rezolucyę, aby stale urlopowanym, jakótóż osobom, 
należącym do rezerwy, obrony krajowej i rezerwy! 
obrony krajowej i rezerwy uzupełniającej, użyczo- 
no obszerniejszych ułatwień, dla zebrań kontrol-. 
nych oraz dla udzielania pozwoleń do podróży. / 

Pscheiden życzy sobie, aby zebrania kontrolne 
nie odbywały się nigdy w niedziele lub święta. 

Przyjęto $ 55 z rezolucyą Lorenzoniego, $$ 
56—61 bez dyskuśyi. Przy $ 62 przypomniał Kreu- 
zig reformę procedury karnej wojskowej. Przyjęto 
również i $ 62. 

Buda:;Peszt 17 grudnia. Zaaresztowano tu- 
taj dyrektora urzędów pomocniczych  ministeryum 
handlu, Kokana, stojącego pod zarzutem, że rze- 
komo zgubione 42,000 adr. miał sprzeniewierzyć. 

Friedrichszuhe 17 grudnia. Wczoraj po po- 
łudniu powstał z niewiadomej przyczyny w go- 
spodzie „Landhaus,“ własności ks. Bismarka, po- 
żar, który ogarnął szybko cały dom, zamieniając 
go w perzynę. * 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 17 grudnia 2 godz. 30 min. popoł. 
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Pociągi na kolejach żelaznych w Krakowie. 
(Od dnia 1 października 1888 r.). 


O W 
oaaet | POCIĄGI KOLEI: ==) 
WWE || WYW Z RENE CT) PE 


Karola Ludwika 
w kierunku do Lwowa lub od Lwowa: 


7:59rano |Pospi 2 klasy . . . . | 938 wieoz. 

10:46przed. Osobowy 8 „ . . . . | 238 popoł, 

10-43 wiecz. 3 é + „ „. . | 680rano 

6'łórano | Mieszany s 6— wiecz. 
w kierunku do Wieliczki lub od Wieliczki: 

11:15 przed. | Osobowy 3 klasy. , . . . | T35 wiecze 


4 CZAS z Wtorku 18 Grudnia 1888. 


żądają | || płacą | żądają 
109 15/109 35; Staats-Eisenb.-Gesell. 200 złr.5*%, 
5%. „ papier. nieopodatkow. | 97 65| 97 85] Südbahn (Lombardy) 200 
ERIT P Mi 3%, Losy Z. r. 1854 po 250m k. . [134 40,134 Theissbahn (Cisańska) 200 
5%, Listy zast. Tow. kred. zie. Kr. 4%, 5 500 złr. Węg. gal. Łupkowska 200 
Pol. z r. 1860 Lit. A za 100 rub. LYA 71 n»n Nord-Ost. . . 200 
im. w. oprócz kuponu bieżącego A 
w rub, i kop.. . . . « « « ś 


4%, Renta zlota 


zani i H i g 1'4 Za.kre.z. w. Krak.20 let. | 95 —| 97 —] 4%, Renta zlota . . . . . . 
Kurs zmie sro publicznych. 5: cy gih h Ae paa» 

Er Ww grudnia. P aa | 
Waluty. 


Ruble rosyjskie papierowe za 100. . 


Listy zastawne. 
Marki niemieckie . . , ty 


20-to frankówka ważna. z s c ; i 7 I 4%, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
k s dE i: e kolejowe i bankowe 4!/:"h Obl. poż. kol. węg. (za Ostb.) PU) pier 50 lat. 
EE DOI rra g ej io 3%, Prem. Boden-Orpdit Alig. . n 


prócz kuponu bieżącego. 


Kolei Karola-Ludwika po 210 złr. 
„ Lwow.-Czerniew. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 

Banku galic. dla handlu i przem. 
w Krakowie. . . po 200 złr. 


Obligi indemnizacyjne. 
Galicyjskie. . . . 10%, podat. 
Akcye bankowe. 


6, Zakład. kred. krakowa. 18 lat. 

7% Listy dłużne 5 20 » 
/, Zakł. kredyt. „ 3 

4, Gal. Tow. kred. ziem.nieokr. 


Obligi. ; 

Za 100 fi. wart. im. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa . 

Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . 

6%, galicyjska pożyczka krajowa. . 
14 è 


2 Ją n p . . 
5%, Oblig. komun.gal. Banku krajowego 
i List likw. Kr. Pol. za 100 r. im. w. 

oprócz kup. bież. w rublach i kop. . 


Listy zastawne i dłużne. = 


Za 100 fi. im. wart. oprócz kuponu bież. Tow. mh Ei Krzyża . 
n . 


L4 


Credit-Bank węgierski . 
Oest. Liinderbank . . . 
Austr.węg. Bank. . . . 
Unionbank . . . . . 
Verkehrsbank ogólny . 


4/9, Bank austr.-węgierski w. a. 
4%, Bank austr.-węgierski w. a. 


"»*»svss[ 


SBSS 


4 'h gal. Banku krajowego . . n n Wied. Bankverein i 
47 h z Tow. kr. z. ać Lw. nieokr. ba haunt E a KĘ 4'/, Węg. Banku hip. prem. . . |105 
' 41 let. UPRA AS ; 
= wrr. A KE as at Akcya kolei. BAL M 
Eara eS a ż Altold-Fiume . . . 200 złr.5Y, niorytety A 
. FO ZZM zi Wiedeń 15 grudnia. Ferdynanda Północ. 1050 „ „ Ces. a kr peiie. RA 
N 5%, ” Banku hipot.we Lw.prem. rż Gal. Karola-Ludw. . 210 50 or.-Szląs. lin. D 
> 87 n p hor hi siega. i i zc długu państwa. A z Kosnyoko-Odarborg $ go Eh Gal. Kar.-Lud. 1881 sda LYA y, 
4 i i 1 19 „Czer. i w 300 „  „ 
ą rf ara Pn ye WLR z 8d 40] 82 6 Siedmiozrodekie I 1734 0| Koszyć.-Oderb. 1879 20Q wtr. Re/, 
| eo O WOWIEDAR "EE CPR” ARE VD A é HR % TE 7 


| 


i ; kamienice do sprzedania i za- 
Majątki, miany, dzierżawy do wzięcia. 


r” 25] Lwow.-Czern. opodat. 300 „ 4'/, 
25 
250 Siedmiogrodz. L . . 
181 50] Staatseisenbahn 
n n 
Węg. gal. Łupkow. 
n A n 
a Nordost.. . 


59%, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 
Premiowe Wiedeńskie . 


Dukaty ważne 
20-frankówki 


= nieopod. „ 


złot. 200 złr. 5°% 
-200 „ „ 
rady 4 
* złotem 200 „ » 
Losy. 


an rn 100 
PK aS ” 20 


n 40 lat. Ofner (miasta Budy) . . 7 
Czerw. Krzyża austryackie „ 


węgierskie „ 


m8 ©;,i9 EA FEA AT aT © 


i d N. Rok 

Restauracya gorąca” "ares 2: | 3 
Ski z wyszynkiem — wskutek słabości — 3 n 

ep tanio gag ca kiej i Pruszków w * © 

1e)j I FTU8ZKOW- . . O . 

Rządcy skiej pod skromnemi Warunkami do pe Listy do Przyjaciółki Z 3 

i i iczowie i t. p. X 
Posyła do peran korra "itp. śarusośki załątwia 4 przez Baromow a xX. Y. Z. p © PRZYGOTS 
Biuro komis, -inform. Wład. Jawor- tom I. 80. — Cena 2 złr. 40 cent Przez OH" FAY, Fabrykanta Perfum 
skiego w Krakowie przy ul. Grodzkiej 30. Ea x ś > cent. ę PARYZ, 9, Ulica de la Paix, 9, PARYŻ 
S KJ TREŚĆ: List I. Zamek i jego minkan — List II. Rosyanie w jei 3 Oak nia 

ie. — List II. Nasi konsulowie. — List IV. Zycie towarzyskie 
Chustki i Chusteczki |% n ” RA ANY zę sabog daaa OA 
najrozmaitsze |% E ub) #| STANGRET 
otrzymał w wielkim wyborze i poleca (2698-2-) * Do nabycia we wszystkich księgarniach. w% umiejący także młode konie tresować, mając 
KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI | Nakład księgarni Żupańskiego i Heumanna w Krakowie. w zin Oy ra I jach SMB" Soeben erschien: -Sg 
w Krakowie, Sukiennice L. 24. s w ma p. Klamuta w Jasle. (2764-2-3) 
Ba” Cony bardzo niskie Wa. | PAAA AAAA AEKA BROCKHAUS 
KALOSZE ; 
rosyjskie najnowszych fasonów, w wielkim Kleines 


Cenniki wraz z warunkami wypłaty dla e. k. urzędników państwowych 0 wyborze. 


mundurach i przyborach mundurowych Bieliznę wełnianą 


rozsyła o : systemu Dr. &. Jaegera, po bardzo niskich 


7 i nach — po -11-4 
zakřad mundurowy „ZUR KRIEGSMEDAILLE“: tirgę TE aa pE or 


- BR. BILEWSCY (dawniej J. Czynciel s 
Moritz Tiller & Co. c. k. nadworni dostawcy, a Erakonie. Bonik gł. Nr. 4. yn) 
w Wiedniu, VIL., Mariahilferstrasse 29. (2102-73 -) 


Okolicznościowe kupno porcelany, 


!Na gwiazdkę! 
Magazyn francuski 


Dominika beze 


Sukiennice Nr. 11, | 
istniejący od lat 10 w Krakowie, 


poleca najbogatszy wybór wyrobów i artykułów 
z pierwszych firm paryskich nowo Spro- 
wadzone z powodu zbliżających się swiąt, jakoto: 


A. Kleinschuster 


w Marburgu w Styryi, rozsysa opłatnie pocztą 
5-kilowe paczki najiepszych styryjskich 


jabłek stołowych 


my rozpada PÓZ FRETA po I złr. 50ct. — Cenniki opłatnie. (2641-2-3; 

różuego rodzaju, wazony i majohki, wyroby aż 

eloisonnes, wachlarze chińskie i inne, ekrany WIEN Hei nrichshof w i E N i 

i biżuterye francuskie najrozmaitszego rodzaju. x ' Pfanhausera 
Portmonety, pugilaresy francuskiego wyrobu, Ecke der Elisabethstrasse u. Karnthnerstrasse 46. przenośne konewki! 

perfumy firmy Finaud, rękawiczki paryskie wszel- Polecam, jak długo zapas starczy, wiełką p artyę następnych Žo% POARŃAWSSO 


kiego rodzaju, lustra, toaletki, wielki wybór bro- pięknie ozdobionych o nastę- 
szeg, od 40 ct: do 8 złr. r (2806-2-3) e ych, p ę 
Bransolety, spinki, łańcuszki do zegarków itd. 
; Articles religieux., 
Ceny najuimuarnowansze. 


warów w zupełnie dobrym gatanku . 
pujących tanich cenach: 


serwis do kawy lub herbaty, na 6 osób, pięknie ozdobiony, od 8 złr. 
50 cent. wzwyż, i 
193 5 2 s ~ tacas ua 6 OSÓb, pięknie ozdobiony, od 8 złr. 


50 cent. wzwyż, 

garnitury do mycia, kompletne, 6 sztak, od 3 złr. 

talerze wielkie, białe, sztuka od 8 cent. wzwyż, 

serwis stołowy na 6 osób, małe zestawienie, 26 sztuk, mianowicie: 6 
płytkich talerzy, 6 głębokich taierzy, 6 talerzy na wety, 4 pół- 
miski, R waza, Ai sosyerka, 1 podstawa, A solniczka, pięknie o- 
zdobne, 6 złr. 50 cent., 3 złr. 50 cent. 

Tesame serwisy stołowe na 6 osób, wielkie zestawienie, składające 

się z 44 sztuk, 10 złr., LA złr., 12 złr., 15 złr. it, d. 


Następnie przybory zbytkowne s; jak wazoniki, wazy, figury i różne 


chłodniki do mléka! 
Najiepszy i najtańszy chłodnik ! 


M nmpR— mz zez UTENA MIUGUZŁAJIYKIO l 


Żądajcie katalogów! (2772-44 50, 
A. Pfanhauser, 
WIEN, VIII, Strozzigasse Nr. 41. 


75 cent. wzwyż. 


MASSAGE. 


Dr. Michał Kaufmann 


leczy jak dawniej: choroby stawów, mięśni 
i nerwów (nerwobole, kurcze, porażenia, hyste- 
ryę), jakoteż atonią kiszek i otyłość p. cza 

ezgera 


Handel herbat i rumów 
ML MANDEL 


król. pruski nadworny dostawca 
w Bernie morawskiem 


Ae 


Conversations- 


4. Auflage. 


[Neue durchgesehene Ausgabe, 


Mit Karten und Abbildunge 


auf 98 Tafeln, 
darunter 43 Chromotafeln. 


4 Halbfranzbande: 18 Mark. 


ADRESY 


wszelkich możebnych działów handlowych i za- 
wodowych, niezawodne, w Hntern. Adressen- 
bureau w Wiedniu, Wollzeile Nr. 9. Firma za- 
łożona w r. 1860. Prospekta opłatnie. (2518-5-6) 


0 AD SB! 
| 4%, Listy likwidacyjne * | . . 


10 
14 
59 72| 59 
3 25/123 


Lwów 14 grudnia. 


e Banku hipot. 200 złr. 
5%, isty zast, Tow. kred. ziems, 
i7 - 
. 


SZSERESESZ 
NSETTIETE: 


Warszawa 15 grudnia, 


5%, Listy zastawne I ser.. . . 


2%. a ie I Ber. , 


WarSzaw| 


MŁODZIENIEC 


z ukończoną III klasą gimnazyalną lub 
realną, a chcący się poświę- 
cić drukarstwu w dziale pre- 
serstwa maszynowego znajdzie 
miejsce zaraz w Drukarni 
„Czasu* w Krakowie. 
Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd 
Drukarni. 


Osoba młoda 


z domu niemieckiego, poreko miejsca do dzieci 

lub zarządu domu, od Nowego Roku. — Adres: 

A. C. 1820, p. r. Czudec pod Rzeszowem. 
(2768-2-3) 


w Meble Z 


eleganckie, brukselskie, zupełnie nowe, 
Są do sprzedania przy ulicy Garbar- 
skiej pod Nr. 12, I. piętro. (2751-3-4) 


Poszukuje się bony 


w sile wieku, do małych dzieci. — 
Uprasza się o podaniezwarunków pod 
adresem: M. Ge. ©., Chiebów 
o. p. Grzymałów. (2731.22) 


Magazyn Mme Anna 


ul. Szewska 21, 
posiada na sezon bieżący wielki wy- 
bór czapeczek, stosownych do ko- 
stiumów, — również zostanie zaopatrzony 
w nowosci na karnawał, a obe- 
enie przyjmuje zamówienia na toalety 
rautowe, które wykonywa pospiesznie 
i wedłag ostatniej mody, po cenach 
umiarkowanych. (2768-2-4) 


mięsienia (Massage), według metody 
w Amsterdamie. ? 
Przyjmuje od godziny 2ej do 4ej po południu 


100—300 zir. 


przedmioty za pořowę ceny fabrycznej. (2524-5 6) rozsyła za zaliczką: 


Komitet c. K, Towarzystwa r olniczego 


~ i i iękny hść 2 złr. 20 ct. 7 
w domu Wgo Kaczmarskiego przy ul Grod:-|] Skład fabryczny porcelany Richard Gleitsmann, E herbate Congo Kat kilo, miesięcznie może każdy zarobić przez 
kiej pod L. 32. (2196-86-40) verlängerte Kdrntherstrasse lo (Heinrichshof) WIEN. herbatą Souchong za z, ało ardal HGW niby, Fons'og KI akowskiego 


— Uwaga. Ten handel istnieje od r. 18563. ==— 


dk: m zawiadamia sza R i 
DEE Zamówienia zamiejscowe będą punktualnie wykonane. Wg nowne Rady powiatowe, 


Towarzystwa rolnicze okręgowe, Kółka 


Oferty przyjmuje Bank. und Wechsler- 
geschäft der Administration des ,,Flercurś 
s. Politzer, Budapest, Dorothea- 
(2573-7-10, 


złr, 40 et. za kilo. (2612-4-10) 


Inne dvbre i bardzo smaczne herbaty po 
złr. 3—6 za kilo. 


ZIÓŁKA PIERSIOWE 


Dr. SEEBURGERA. 


Jedyny środek przeciw chorobom płaco- 
wym, mianowicie: uporczywym katarom, 
kaszlowi, zapaleniu gardła, chrypce, za- 
flegmieniun i t. p. — Pakiet 20 entów, za 
stempel i opakowanie na prowincyę o 10 
centów więcej. (2685-8-) 

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie. 


c. k. uprzywilejowana 


Fabryka Lamp W 


A. BBTMARA 


c. k. uprzyw. 


R. DITMARA 


(Patent 1888) 
i ma 


HERBATA 


jak w Anglii 


w szczelnych blaszankach po 1 kilo, po 
złr. 5, 6, 8 i 10 złr. za kilo. (2643-2-9) 


The English Store 


Stone & Blyth 


w Wiedniu, Praterstr. 1%, 
firma założona 1869 roku. 


która przez fotometryczne pomiary pp.: 


Benedykta, docenta o. k. technicznej akademii w I 
bynajmiej nie polega na dowolnem przypuszczeniu. 


zaświeca się, reguluje i gasi z dołu, 


nafty na 10 godzin świecenia 


Tylko 


piękne trwałe gatunki prawdzi- 
wych berneńskich materyj na t 
ubrania, jak: szewioty, materye 
czesankowe, "doskin, peruwien, 


R. Ditmara 


gasse Nr. 12. 


WIEDNIU. 


iniezwykłą świetlna siłę 105 świec. 


Dra Leonh. Webera, kr. profesora kr. uniwersytetu w Wrocławiu i Dra Rad. 
iedniu stwierdzoną została, zatem 


R. Ditmara c. k. uprzyw. Lampa błyskawiczna 30” 


jest możliwie pojedynczo skonstruowaną i wymaga tylko zwykłego obchodzenia się, mieści 


i jest tańszą, jak wszelkie lampy podobnej konstrukóyi, tak krajowe jak i zagraniczne. 5 


c. k. uprzyw. Palniki meteorowe z kulistym płomieniem 


t i i śą . . > > 
Een ENTA w wielkoigiach: 19” 20% a5” go": s9” ag" 
do nabycia po najtańszych cenach o sile świetlanej: 28” 45” 66” 76 120” 157” świec 


w słynnie znanym 
składzie fabrycznym „pod 
biał. barankiem w Bernie 

morawskiem. 


są na odpowiedniej wielkości 


Próbki do przejrzenia posyła si z nabycia. (1774-17-20, a „kotwicą“, jako bardzo 
najchętniej opłatnie. (2529-9-11 a z z >e skuteczny środek demowy. 
FABRIC ZECHEN i Lampy Ditmara ma na składzie każdy znaczniejszy magazyn lamp. | 
Do nabycia prawie we wszystkich aptókach ! 


C 


alnik lampy błyskawicz, 
wraz z korpu:em. 


stojących, wiszących i ściennych lampach, latarniach itd. 
w najrozmaitszem wykończeniu i po różnych cenach do 


rolnicze i Zarządy Gmin, że sprzedawać 
będzie w r. 1889 Gminom, Kółkom rol- 
niczym 1 włościanom, przez szanowne 
ZR i Towarzystwa rolni- 
cze okręgowe poleconym — sie 

wielolnu z Rygi rinia E 
po 13 złr. 75 ct. w. a. za wór ważący 
około 83 kilo czystej wagi w Krako- 

wie na miejscu. 

Uprasza się o rychłe zamówienia 
Z nadesłaniem połowy ceny ilości za- 
Mów avych. i (2734 8-8) 

Krakow, dnia 6 gradnia 1888 r. 


Wice-Prezes: St. Homolacz. 
Sekretarz: H. Lewiecki. 


Herbatę chińską 


tegorocznego sprzętu ; po cenie prz - 
nej: złr, 2:50, 350, 450 i 5'50 a. 
poleca Mich. St. Bury, firma: J. A. 
W. Gurlitt & Co., Aitona via 
Hamburg. (2767.2-12) 


NAJLEPSZE 1 NAJTAŃSZE 
źródła do zakupna 
towarów korzennych 
jest HURTOWNY SKŁAD 
W. Goldwassera 
w Krakowie, Rynek główny L. 5. 
(2880-11-) 


Kawa, 0,85 ct. 


Towary sprzedaję także na ksi eczki konto 
terminem wypłaty ar yuan m 


a Prawdziwy tylko ze znakiem „akatwicy* t} 
ER Cierpiącym na podagrę i reu- 
(U) matyzm polóca się prawdziwy 


Pain-Expeller 


z, 


; CZAS z Wtorku 18 Grudnia 1888. : 


E EREL dx. Para SPE. | «4 
MZC EGICENIE M OZN e E 


Cennik czasopism 
polskich, niemieckich, francuskich, 
włoskich i tacińskich, na które przyjmuje 
prenumeratę, wysyła na żądanie (2748-3-6) 

KSIĘGARNIA KATOLICKA 
Dra WŁAD. MIŁKÓOWSKIEGO 


w Krakowie (ul. św. Anny Nr. 2), 
darmo i opłatnie. 


KSIĘGARNIA, SKŁAD, 
WYPOŻYCZALNIA NUT MUZYCZNYCH 
I EKSPEDYCYA PISM PERYODYCZ. 
S. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie 
poleca 
Zbiór Kolęd ułożony do śpiewu 
lub na sam fortepian przez Józefa 
Sieroslawskiego, z piękną ryciną ko 
lorowaną. Cena złr. 1°20. "(2684-5-5) 


KUCHARZ 


kawaler, który przez dłuższy czas prak- 
tykował w Niemczech, poszukuje posady 
od 1 stycznia w restaurac,i lub też pry 
watnie. — Łaskawe oferty proszę na- 
desłać pod adr. (iszewski, Kaufmännisches- 
Vereinshaus, Leipzig. (2760 2-3) 


Konkurs. 


L. 2221. (2783 3-8) 


Na posadę weterynarza 
iogladacza bydła za rocz- 
nem wynagrodzeniem w kwocie 500 
złr. w. a., rozpisuje się konkurs. 

Termin do wniesienia podań wy- 
znacza się do dnia 3igo sty- 
cznia 1SS9 r. Do podań załą- 
czone być winny dowody zdolnośc. 


kompetenta. 
Podania wnieść należy do Urzędu 


gminnego w Żywcu. 
Urząd gminny w Zyacu, 
dnia 8 grudnia 1888 r. 
Burmistrz: F. Rybarski. 


Do wydzierżawienia 


zaraz lub od 1go marca 1889 roku 


folwark 


obejmujący około 400 morgów prze 
strzeni. (2729-4-4) 

Bliższych szczegółów udzieli na żą- 

danie Administracya dóbr 

ks Sapiehy w Oleszycach. 
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ZKKK 


HANDEL WYWOZOWY 


dziczyzny 


Ludwika iśnoreck 


w Krakowie, ul. Starowiślna l. 15, 
kupuje w czasie ustawą oznaczonym wszelką 
ilość świeżej dziczyzny, płacąc za nia gotówką, 
sprzedaje zaś po cenach nm arkowan; ch w miej 
scu, uskuteczniając zarazem wysyłki odwrotuą 
pocztą. — Adres telegr: ficzny: Knoreck, Kraków. 

(2803-2-6) 


L. LUSERA PLASTER 
DLA TURYSTOW. 


Pewnie i szybko działający środek 
na odgniotki, odparzenia, t. z. twar- 
dą skórę na podeszwach i piętach, 
na brodawki i kę water twarde 
la skórne. Skutek poręczony. 
ze Cena pudełka 60 cnt. gm 
pocztą o 10 ent. i 
Gtówny sktad r kowy: 
L. Schwenk's Apotheke 
in Meidling bei Wien. 
Prawdziwy mają na składzie: 
w Krakowie aptek. K. Wiszniewski, H. Kowalski 
i W. Bełdowski, W. Redyk, E. Stockmar, Leon 
Rosner; we Lwowie P. Mikolasch, H. Blumenfeld 
apt.; w Sokalu E. Wysoczański; w Brodach A. sf 
teiner, M. Kullak; w Tarnowie M. Adler, J: e - 
ski; w Glinianach A. Helm; w Stanisławowie J. -2 
cura, A. Amirowicz, A. Strzemecki; w koca ry 
L. Nahlik; w Czerniowcach W. Alth; w przeraża 
J. Rossignon; w Kopyczyńcach M.Reder; bę; > » 
myi A.Sido:owicz; w Jarosławiu J. grae mer s s) 
jeżeli każdy opis użycia . 
Fee gw year zr znak ochronny 
i podpis, dlatego należy na to uważać i a 
zawsze wyraźnie: L. Lusera plaster dla turystów. 


iel- 
Plaster ten jest tylko w jednej w 
kości po — 60 centów do nabycia. 


WEBA KING. 


Krótka trwałość płótna (wskutek chemi- 
cznego Blonowsół). spowodowała nas do 
wyrabiania pod powyższą nazwą materyi 
posiadającej trzykrotne trwanie płótna naj- 
tańszej o 60 procent. Weba King jest nj- 
lepszą, najtrwalszą i najtańszą materyą na 
wszelkie gatunki bielizny. Nasz mot Jest 
urzędowo ochronionym, kto g0 nee pr 
zostanie sądownie ukaranym. ys g King 
sprzedaje nasz podpisany skład: 
1 sztukę 78 centym. szerok., 20 
metr. dług., na kalesony i bie- ką 
liznę bardzo trwałą. . deg 
1 sztukę 88 centymetr. szerok. na 
piękne koszule męskie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 
NOZEOWEJE 2-5 mare 4 Uoniezre 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 
metr. długości, na 6 sztuk wiel- 1:80 
kich prześcieradeł bez szwu. - „1 
1 sztukę 195 centym. szerok., na A 
włoskie 20ŻE8 E N) 
Celem przekonania się o gatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wszystkich gatunków. (2230-22-) 


M. Beyer i Spół. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


8:50 


Esencya na oczy 


% 


JAN IHNATOWICZ 
niezawodne i wypróbowane środki kosmetyczne, 


odszczególnione 10 medalami zaslugi i 2 dyplomami uznania. 


ORIENTALINA (pudr 


nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża 
gąbeczka 10 ct. 


. AL 3 otrzymuje się po kilku- 
Białe l piękne ręce! fazona zatarciu 
słoik 80 ct. 


GRYSIK TOALETOWY do mycia rak 


dla wydelikatnienia zgrubiałego naskórka. — Pudełko 25 ct. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNOGCI 


dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku. — Pudełko 25 cont. 


Woda liliowa. 


Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, 
wiera skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez c0 
staje się nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, 

skórze nadaje kolor młodości i świeżości. — Cena 


płynny) 


płeć i kons.rwuje. — Cena 1 złr., 


Kremem rośliunym, 


wy- 
płeć 
żółtość twarzy i ostudy, 
1 złr. 50 ct. 


WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TWARZY, 


zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna; przezco skóra staje 
się szorstką, giubą i traci przejrzystość. Flaszka */, litra 25 ct, 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych: ulica Kopernika 
L. 3 i ulica Halicka róg Wałowej. — W KRAKOWIE Sukiennice L, 20. — 
W CZERNIOWCACH Rynek L. 2, — oraz we wszysikich pierwszorzędnych 
salcpach i aptekach. (2476 6-) 


WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRZY UŻYWANIU 


ARFUMERIE ORIZA 


DE L. LEGRAND 


Doslawca Rossyjskiego Cesar- 
skiego Dworu. 


ORIZA LACTE 


LOTION EMULSIVE 
oświeża skórę, spędza 
i niszczy piegi. 


SAVON ORIZA 


Ji Doktora O. RÉVEIL, najłago- 
M dniejsze mydło dla skóry. 


H805-0RIZA & OKIZA-LYS 

Najnowsze perfumy przyjęte 

| i używane przez świat 
elegancki. 


fig) brodzie bezzwło-$770] 
jcznie ich pierwo- 
j tny kolor. 


| Bielii udelikatnia skórę 

jj dodając jej przezroczy-! 

tość i świeżość do naj-| 

óżniejszych lat. Ochra- 

| nia od opalenia się, pie- 
gów i zmarszczek. 


Do i po użyciu tego środka M JZ 
tie trzeba myć głowy, nie M 
plami bowiem skóry i nie f 
jest szkodliwym zdrowiu. 


k 
M ORIZA-POWDER 
f Ryżowy puder. I 
Przylegający do skóry i nada- 
jący jej delikatność aksamitu. 


SKŁAD GŁÓWNY, 207, RUE ST.-HONORE, A PARIS 


W KRAKOWIE w aptekach pp. Redyka, Wiszniewskiego i Trauczyńskiego. i(2621-3-20) 


J. PSERHOFER 


apteka w WIEDNIU, Singerstrasse Nr. 15. 
„Zum goldenen Reichsapfel*, 


Pigułki czyszczące krew dawniej uniwersalnemi pigułkami zwane, zasłu- 


gują na tę ostatnią nazwę najsłuszniej, gdyż rze- 
czywiście nie istnieje żadna choroba, w którejby pigułki te nie przekonały w bardzo 
wielu wypadkach o swej cudownej działalności. W najuporczywszych wypadkach , kiedy 
wiele innych lekarstw. napróżno użyto, nastąpiło po tych pigułkach niezliczone razy i po 
krótkim czasie zupełne wyleczenie. 1 pudełko z 15 pigułkami 21 cnt., zwój z 6 pu- 
dełkami 1 złr. 5 cnt., pocztą nieopłat, za zaliozką 1 złr. 10 cnt. 

Za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje opłatnie: 1 zwój pigułek złr. 1:25, 
2 zwoje 2 złr. 30 ct., 8 zwoje 3 złr. 35 Ct., 4 zwoje 4 złr. 40 ct, 5 zwojów 5 złr. 20 ct., 
10 zwojów 9 złr. 20 ct. (Mniej niż 1 zwój nie posyła się). 

EG" Jako prawdziwe należy uważać tylko te pigułki, które ozna- 
czone są podobizną podpisu J. FPserhofer i na wierzchu każdego pu- 
dełka mają wydrukowany ten podpis czerwoną Tarbą. "TG 

Mnóstwo już listów nadeszło, w których kupujący te pigułki dziękują za 2 wysksne 
zdrowie po przebytych ciężkich chorobach. Kto rąz użył tego srodka, poleca go dalej. 

EG" Z wielu podziękowań podajemy tutaj kilka: Tü 

Schlierbach, 17 lutego 1888. Wiener-Neustadt, 9 grudnia 1887. 
Wielmożny Panie! Upraszam © ponowne Wielmożny Panie! W imieniu mojej 60- 
przysłanie 4 zwojów Pańskich rzeczywiście | letniej ciotki wynurzam Panu najserdeczniej- 
bardzo pożyteoznych i znakomitych pigułek | sze podziękowanie. Cierpiała ona przez 5 lat 
czyszczących krew. na przewlekły nieżyt żołądka i puchlinę, Ży- 
; lg. Neureiter, prakt. lekarz. | cie było dla niej męczarnią i zdawało się, że 
EE umrze. Przypadkiem otrzymała pudełko Pań- 
skich „znakomitych pigułek krew czyszczą- 
cych i po ich dłuższem używaniu wyzdro- 

wiała. Z wys. szacunkiem Józefa Weinzettl. 
Gottschdorf pod Kohlbach w Szlązku austr. 

i 8 października 1886. 

Wielmożny Panie! Proszę o przysłanie 
zwoju 6 pudełek Pańskich uniwersalvych pi- 
guł.k czyszczących krew. Tylko Pańskim 
znakomitym pigułkom mam do zawdzięcze- 
nia, że wybawioną zostałam z cierpienia żo- 
łądkowego, które mnie przez 5 lat trapiło. 
Dziękując Wielmożnewu Panu najup. zejmiej 
donoszę, iż pigułki te mam zawsze u siebie. 

Z wysokim szacunkiem Anna Zwicki. 

3 Rohrbach, 28 lutego 1888. 
Wielmożny Panie! W listopadzie r. z. za- 
mówiłem od Pana zwój pigułek i spostrze- 
gium zarówno z moją żoną, iż wywarły zna- 
komity skutek. Oboje cierpieliśmy na silny 
ból głowy i zatkamie, tak, iż już rozpacza- 
liśmy , jakkolwiek ja liczę dopiero 46 lat. 
Panskie pigułki pomogły i 
„cierpień. Z wysokim szacunkiem Antoni List, 


Hrasche pod Flódnig, 12 września 1887, 
Wielmożny Panie! Zrządzeniem Boskiem 
doszły pigułki Pańskie do moich rąk, a teraz 
dunoszę o skutku. Zaziębiłam się przy poło- 
gu, tak, iż niemogłam nie pracować i była- 
bym z pewnością umarła, gdyby mnie nie 
były wyratowały Pańskie pigułka. Niech Bóg 
błogostawi Panu! Mam przekonanie, że pi- 
gułki Pańskie przywrócą mi zupełnie zdro- 

wie, tak, jak jaż innym pomogły. 
Teresa Knific. 


Mitterinzersdorf pod Kirschdort ,Gór. Aust.) 
10 stycznia 1886, 
Wielmożny Panie! Proszę mi przysłać po- 
cztą jeden zwój Pańskich znakomitych pigu- 
łek czyszczących krew. Nie mogę pominąć 
sposubności, ażeby wyrazić Panu najzupet- 
niejsze uznanie pod wzgiędem wartości tych 
pigułek, które wszystkim cierpiącym najgo- 
ręcej polecać będę. Upoważniam Fana do u- 
czynienia dowolnego użytku z mojego podzię- 
kowania. Z wysokim szacunkiem 
Teresa Kastner. _ 


ją J. Pserhofera, 
Balsam na odmrożenia „idę d 
lu lat jako najpewniejszy środek przeciw 
wszelkim odmrożeniom tudzież zastarzałym 
ranom. Słoik 40 c., opłatnie 65 c. 


Balsam na wolę niezawodny środek na 
Balsam na wole na_wole wzdęcie szyi, flaszka 
40 c., opłatnie 65 c. e ONES I 
Esencva życią (Krople prazkie) przeciw 
Esencya życia Sopsktośie żołądkowi — 
złemu trawieniu, dolegliwościom dolnych 
części ciała, wyborny środek domowy. — 
Flakon %2 et č PHE ZU SĘ 
Sok z babki zao j, na nieżyt, na 
Sok z babki zaostrzonej, kaja 
czowy kaszel itp. Flasz. 50 ct. 


Amerykańska maść gośccowa, ae 
środek przeciw wszystkim gośccowym i reu- 
matycznym cierpieniom. 1 złr. 20 ct. _ 

Romershausena, flasz- 

ka 2 złr. 50 ct, 1, 


J. Pserhofera, 
NM PAJIEPSZY Śro. 
dek do porostu włosów, słoik 2 złr. 
netar nni rof. Steudla wie- 
Plaster uniwersalny Próżna uznan 
przy ranach od pchnięcia i cięcia, trudnych 
do wyleczenia wrzodów wszelkiego rodzaju, 
także starych peryodycznie odnawiających 
się wrzodach na nogach, bolących i roz- 
ognionych piersiach i podobnych cierpie- 
niach. Słoik 50 ct., opłatnie 75 ct. 
Uniwersalna sól przeczyszczająca 
A. W. Buliricha. Wyborny środek domow 
przeciw wszelkim następstwom utrudnione- 
go trawienia, jak : bólom głowy, zawrotowi 
kurczom żołądka, palenia żołądka, cierpie- 
niom hemoroid., zatwardz. itd. Paczka 1 złr. 
Angielski balsam cudowny, faszka 
_ 12 flaszek 1 złr. 20 CO 12: ot, 
Proszek fiakierski ra nieżyt, chrypkę, 
35 ct, opłatnie 60 ct. "P., pudełko 


flaszki 1 złr. 50 ct. 


Za poprzedniem nadesłaniem należytości (najlepiej przekazem poczto- 
wym) porto jest znacznie tańsze niż przy posyłkach za zaliczką, 


a 


Blookera holender. kakao 


Dowody: Naturalny bardzo dobry smak kakaowy. 


Gtów. zastępstwo i rozsyłka 


| | 


KIE 


„Świątynia Narodowej Sławy” 


zawierająca 
WIZERUNKI KRÓLÓW POLSKICH 


wykonane podług pierwowzorów W. Eljasza, 
z pięćdziesięcioma poemacikami Seweryny Duchińskiej. 
Nakład J. Chociszewskiego w Poznaniu. 


Wizerunki będą w całych postaciach, wykonane najstaranniej po- 
dług pieczęci, monet, obrazów olejnych, miedziorytów i t. d. W. Eljasz 
zbierając od wielu lat materyały i czyniąc sumienne studya w tym celu, 
wywiąże się niezawodnie zaszczytnie ze swego zadania. Pani Duchińska 
znana ze swego pięknego talentu, pisząca z prawdziwem natchnieniem, 
utworzy arcydzieło w rodzaju „Śpiewów Historycznych“, z tą jednakże 
różnicą, że Niemcewicz uwzględnił tylko 23 królów, a „Swiątynia Sławy“ 
poda 46 wizerunków i pieśni (eztery inne ryciny i poezye będą w związku 
z królami). 

„Świątynia Narodowej Sławy* wyjdzie w 
tak jest umiarkowaną, 
w języku polskim. 


Każdy zeszyt z przesyłka kosztować będzie 
~ tylko 65 cent. (1 marke). 


Na 10 egzemplarzach jeden bezpłatny. Kto złoży naprzód 3 złr. 
20 cent., odbierze dzieło oprawne, a za 4 złr. w pięknej oprawie. 


Wydanie szkolne. 


Ozdobniejsze wydanie na prześlicznym welinowym papierze z prze- 
pysznie odbitemi rycinami kosztuje 1 złr. 20 cent. (2 m.) zeszyt, a całe 
dzieło 6 złr.; za 7 złr. 30 cent. oprawne, a za 8 złr. 60 cent. w prze- 
ślicznej oprawie. Oprócz tego do ozdobnego wydania dodaje się kolorową 
rycinę, przedstawiającą Świętych Patronów i Patronki Polski. 

Po wyjściu będzie cena znacznie podwyższoną. 

Kto zapisze, odbierze prospekt bezpłatnie. 


Przedpłatę można składać albo wprost u nakładcy (adres: J. Cho- 


ciszewski, Poznań) — albo za pośrednictwem Aqaministracyi 
„Czasu“ w Krakowie. 


5 zeszytach. Przedpłata 
że dzieło powyższe będzie jednem z najtańszych 
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jest niezaprzeczenie najlepsze. 


Piękna jasnobrunatna barwa gotowego napoju. 


(Im ciemniejsza barwa kakao, tem gorszy gatunek). 


Ceny cząstkowe: puszka '/j kilo 2 złr. 50 cent., !/, kilo 
A ztr. 35 cent., /, kilo 35 cent. (2243-3-) 


G. A. IHLE, Wien, I., Kohimarkt 4. 


dla Austryi-Węgier u 


Karol Kuhn & Gi, w Wiedniu 


mają zaszczyt swoje wyroby 


(1708-12-12) 


pióra stalowe i rączki do piór 


najuprzejmiej polecić. 


Znany znakomity gatunek, bardzo obfity wybór na wszelkie cele 


po każdej cenie, ciągle przez nowe gatunki rozszerzany. 


Do nabycia we wszystkich handlach materyałów pisemnych. 


Ostrzeżenie przeciw podrabiaczom. 


Owoc przeczyszczający, orzeźwiający 


PRZ C W 


ZATWARDZENIU 


i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGLIWOŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 


Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 
w sobie żadnej cząstki draźniącej, — bierze sı 
nie zmieniając w niczćm ani przywyknień ani 
zatrudnień codziennych. 

Niezbędny i mieszkodliwy nawet kobićtom 
brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 
Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


Pastilles de 


TAMAR 


[1638-37 -] 


INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, rue Rambuteau. 


a GOPR E E EE A 


sæ- Dotychczas niezrównany. 
r ONY 
| W. MAAGERA 


c. k. wył. uprz. prawdziwy oczyszczony 


TRANZWĄTROBY 
MIĘTUSÓW 


Wilhelma Maagera w Wiedniu. 


Badany lane najznakomitszych lekarzy, a wskutek łatwego tra- 
wienia sj w niej także dla dzieci polecony i zapisywany jako naj- 
ay, najlepszy, najnaturalniejszy i za najskuteczniejszy uznany śro- 
dek przeciw cierpieniom piersi I płuc, zołzom, liszajom, wrzodom, 
cerę skórnym, gruczołom, osłabieniom i t. d. — Flaszka po I złr. — W składzie 
fabrycznym w Wiedniu, III., Heumarkt Nr. 3, tudzież 


BG" we wszystkich aptekach i składach towarów aptecznych "GRE 
ausir. węgier. państwa prawdziwy do nabycia. 


W Krakowie mają na składzie pp. F. Gralewski aptek., Wiktor Redyk apt., 
Konstanty Wiszniewski aptek., Stanisław Feintuch kupiec. (2299-7-18) 


WEGAGOGOEEE KSK] 0d Administracji „Czasu.“ 


Osiągnawszy od Wydawnictwa dzieł 
Długosza korzystne ustępstwo, ofiaru- 
jemy stałym prenumeratorom „Czasu“ 
wszystkie dzieła Długosza tj. 14 spo- 
rych tomów w 4ce z rejestrem, któ- 
rych cena księgarska dotychczas wy- 
nosi 70 złr., za nadzwyczaj 
tania cenę 30 złr. Należy- 
tość może być nadesłaną wraz z przed- 
płatą na „Czas*, poczem wysyłka od- 
wrotną pocztą nastąpi. 


Agronom 


z kilkoletnią praktyką wzorowych gospodarstw, 


bardzo dobrze uzdolniony w hodowli koni i by- 
eśniectwie jakoteż upra- 


dła, rozumiejący się na 

wie chmielu, z b. dobremi świadectwami z posad, 
na których zostawał po 4 lub 5 lat, poszukuje 
odpowiedniej posady od 1 stycznia, 1 kwietnia 
lub 1 lipca 1589 r. Łaskawe zgłoszenia pod lit. 
Hi. H. Nr. I. poste rest. Frysztak. ;2749-8-3) 


Wina oedenburskie 


(WĘGIERSKIE) 


w butelkach i beczkach, są do nabycia u Anto- 
niego Schulza, ulica Krupnicza Nr. 10 
w Iirakowie. Beczki i opakowanie policza się 
pe cenie kosztu. (2664-8-12) 


GRA: DRAARARALA DADA DRAŃANYW 


Astmę 


wyleczam gruntownie, Uśmierze- 
nie cierpienia także w po- 
deszłym wieku pacyenta. 
Opis cierpienia i podanie, czy nogi 
8a z.mne, przyjmuje P. Weidhaas 
w Dreznie, Reissigerstrasse 42, 
L, naprzeciw królews. biura policyi. 
(2585-2-26) 


: 


NL ZZ PY TYTYYYYY: 


A 


Nowe serbskie losy 


polecam obecnie za gotówkę jeszcze 
po kursie emisyjnym 


6 złr. 50 cnt. 


lub też 
3 szt. na 20 spłat miesięcz. po złr. 1:30 
AFL" AP SRZEZZY 
40 „ „28 :-, 3 s a» 3'— 
25 » „35 , » a $— 
100554380 , zb: » n25— 
Prawo wygrania już w następnem 3 

ciągnieniu. 


Edward Urban 


w Bernie moraw. 
kantor bankowy, grosser Platz Nr. 25 
(we włas. domu). [2588-10-10| 


| WOODA 
Dra Fr. LENGIELA | 
BALSAM BRZOZOWY. 


Już sam sok roślin- 
ny płynący z brzozy, 
jeżeli pień przebija- 
my, znanym jest od 
a || niepamiętnych czasów, 
N| jako najlepszy środek 
NW) upiększający ; — jeżeli 
jednak sok ten wedłe 
przepisu wynalazcy zo- 
stanie przyrządzonym 
w drodze chemicznej 
i 5: na balsam, wtedy na- 
biera prawie cudownego skutku. [2632 2 | 

Jeżeli posmarujemy wieczorem twarz 
lub inne części ciała tym sokiem, te 
jai na dragi dzień odpada pra- 
wie nieznacznie łupież ze skóry, 
która przez to staje się bielutką 
1 delikatną. 

Balsam ten wygładza zmarszczki i bli- 
zny z ospy pozostałe na twarzy i nadaje 
jej młodocianą barwę ; cerze przywraca bia- 
łość, delikatność i świeżość, usuwa w bar- 
dzo krótkim czasie piegi, plamy wątrobia- 
ne, czerwoność nosa, pryszczki i wszelkie 
inne nieczystości cery. — Cena słoika z o- 
pisem użycia A złr. 50 c. 

Do nabycia w Krakowie w apt. W. Redyka. 


CE WISIS 


Ogniotrwałe i bezpieczne od włamania 


kasy 


używane i nowe sprzedaje najniższych 
oenach tylko 6. Berger w Wiedniu, ko 
ten, Bräunerstrasse 10., [2501-234 | 


Katalogi darmo i opłatnie. 


"Niezawodnie pewny i znaczny 


poboczny dochód 


podaje rzetelnym osobom pewien bardzo 
znaczny dom bankowy przez objęcie 


ajencyi, 
Powodzenie jest niezawodne z powodu 
dogodnego dla każdego bardzo 
rzetelnego i 


BUF PRAWNIE ag 


zabezpieczonego sposobu 
SPRZEDAŻY LOSÓW. 
Oferty z podaniem obecnego zajęcia 
przyjmuje (26348-8) 
Józef Antoni Havas 
w Budapeszcie, Josefplatz 4. 


CZAS z Wtorku 18 Grudnia 1888, 


e Wyszedł ZR 


Kalendarz Krakowski Józefa Czecha na rok 1689 


połaczony z Zapiskami na każdy dzień miesiąca 


i jest do nabycia we wszyst 
mocno oprawny w 


kich Księgarniach i Składach papieru w Krakowie po cenie 50 ct. za egzemplarz 
tekturkę z grzbietem płóciennym. — Główny skład w Drukarni „Czasu“ w Krakowie. 


BEĘ" Cena kalendarza z przesyłką rekomendowaną 75 ct. ET BS" Kalendarzy w komis nie daje się. $E MAE" Cena kalendarza z przesyłką rekomendowaną 95 ct. TYBĘ 


(2814) 


-|- 


Za duszę Ś. p. 
Wincentyny Szpor 
odprawiona będzie dnia 18 grudnia 
r. b. o godz. lOej zrana, w kościele 
św. Krzyża Misza św. 


Podziękowanie. 

Z wyroku Bożego w najgłębszym pogrążeni 
żalu po stracie wzorowej Żony i najlepszej Matki 
ś. p. Anny z Bucheltów 1go ślubu Hiluge- 
rowej 2go śl. Łieleniewskiej, doznaliśmy 
w naszem nieszczęścia bardzo wiele dowodów 
współczucia tak od tych osób, które złożeniem 
wspaniałych wieńców i bardzo licznem odprowa- 
dzeniem Najdroższych nam zwłok .na miejsce 
wiecznego spoczynku, uczciły cnoty i pamięć 
Zmarłej, jakoteż ud tych, którzy mnostwem kon- 
dolencyjnych listów i telegramów, lub osobiście 
raczyli nam osieroconym wyrazić żywy współ- 
udział w naszej boieści. Nie mogąc tym wszyst- 
kim z Rodziny, Przyjaciół i Życzliwych osobiście 
złożyć za to podzięki, wynurzamy lm takową, 
przesyłając z głębi sere ciężko dotkniętych „Bóg 
zapłać. — W Krakowie, dnia 14 grudnia 1883 r. 
Dr. Michał Zieleniewski, mąż. (2816) 
Wanda z Klugerów Pollerowa, córka. 

Bol. Klugier i Dr. Stan, Zieleniewski, synowie. 


Do Jego Excelencyi 
Ministra Dunajewskiego. 


Wasza Excelencyo ! 

Szerzy się pogłoska doniosła, że W. 
Ex. zamierzasz wypuścić z własnej ini- 
cyatywy emisyę małych florenów au- 
stryackich wartości 60 centów, dla 
zbliżenia ich do jednostki metalicznej 
marek lub franków. 

Jeżeli W. Excel. przeprowadzisz tę 
pierwszorzędnej doniosłości reformę, 
zdobędziesz sobie nieśmiertelną sławę 
i gorącą wdzięczność ogółu mieszkań- 
ców Państwa Cesarsko - królewskiego 
austryackiego, bo nietylko, że dług 
Państwa znakomicie się obniży i u- 
mniejszy na przyszłość przy nowych 
pożyczkach zaciągnąć się mogących, 
lecz zbogaci w szerokiej mierze ogół 
wszystkich poddanych różnorodnych 
szczepów Państwa austryackiego 1 sta 
niesz się W. Ex. czynnikiem podnie- 
sienia poziomu pomyślności i rozkwitu 
Cesarstwa, a osobistość Jego zdobędzie 
sobie zapisanie Jego Imienia na szczy- 
cie Zastępu pierwszorzędnych Mężów 
stanu Cesarstwa ausiryackiego. 

Z poważaniem 
H ładysław hrabia Wodzicki 
w Krakowie, w swoim pałacu. 

List pisany z Krakowa d. 4 paździer- 

nika 1888 r. (2815-1-3) 


Klad Nasion I Herbaty 


w Krakowie ulica Sławkowska l. 10, 
naprzeciw Grand- Hotelu, 


otrzymał świeży transport [herbaty chiń- 

skiej w wyborowych gatunkach i poleca po 

cenie za ?/, kilograma: Herbaty familijne po 

złr. 230, 250, 3-30, 580, 430 złr.; Pecco (kwiat, 

złr. 5; okruchy z najlepszych gatunków złr. 1-70 
12 złr, 


Wina francuskie orygin. pp. Schröder 
et Constans w Bordeaux. 


Czerwone na butelki: Médoc ..... . złr. 1 25 
St. Estephe ... „ 150 
Chateau St. Pierre „ 150 
„ Pontet Canet 2— 
n Margaux złr. 8'60 
Larose „ 370 

Białe na butelki Chablis Moutonne . . . AE 
Kupującym z powyższych z jednego gatunku 10 

butelek ustępują 10 °% rabatu; 

Czerwune Margaux złr. 2— 
F Pontet Canet . złr. 225 


Moniak kuracyjny butelka po 3 i 5 złr. 
Z fabryki w izdebniku Likiery zdro- 
wia, nalewki Litewskie, Jarzębiak, Jarzębinka, 
Koniferynka, batelka po 1 złr. 50 cent.; 
Bulion po 3 złr. za '/, kilogr. 
Poleca słynną Maść Aachener Ther- 
men-S$albe, przeciw martwym kościom i gru- 
czołom stwardniałym u koni, słoik 4 złr. 
(2810-1-6) 


6.17 MEDATHEN 


NEUCHATEL (Scuwe1z). 


Cacho 


‘FEINSTE QUALITÀ 
3SIJ4d 191 


i y 


EICHTLOSLICHER CACAO 


* Ausgiebig - 4K9=200TASSEN Nahrhaft 


= 


(1928-16-) 
Czcionkami Drukarni „Czasu“, 


Uzdolniona panna służąca, 


znająca krawiecczyznę, mająca świadectwa kilka 
wielkich domów, poszukuje posady w kraju lub 
zagranicą. — Adres: M. C. w irakowie, 
ulica św, Jana Nr. 13. (2811-1-3) 


praktyką w słynnye 
złożyć kaucye, poszukuje posady lub do 

wydzierżawienia folwarku. 
Łaskawe oferty pod literami W. Æ. poste re- 
stante lńraków. (2813-1-3) 
rosyjskie, Za- 


Kalosze mienione na 


koncercie 12go grudnia, proszę odmienić 
a portyera w Towarzystwie Ubezpieczeń. 
(2812) 


OBWIESZCZENIE. 


Nr. 7739. (2774-1-3) 


Magistrat miasta Dro- 
hobycza obejmując od 1go sty- 
cznia 1889 r. administracyę tutejszej 
miejskiej propinacyi gorzałczanej we 
własny zarzad, poszukuje go- 
towych kuf do przecho” 
wywania zasobów wódki 
jakoteż urządzenia do pę- 
dzenia lutrowni. 

Mający na sprzedaż powyższe przy- 
bory, raczą wnieść swoje oferty z po- 
daniem ceny majdalej do 20 
grudnia 1588 r. 


Drohobycz, dnia 14 grudnia 1888. 


I Podarunki na Gwiazdkę! 
Magazyn Henryka Schwarza 


W KRAKOWIE 


urządza po cenach bardzo 
tanich 


wyprzedaż 


wysortow. konfekcyi damskiej 
i (2725-3-3) 


kilku tysięcy metr. rozmaitych 
resztek. 


półka tkacka w Krośnie 


utrzymuje na składzie wszelkie gatunki płócien, 
weby, bielizny stołowej, dymek, drelichów, ręcz- 
ników, chustek, firanek, storów do okien, materyj 
bawełnianych na ubiory damskie i męzkie z do- 
borowej przędzy lnianej i konopnej przez war- 
sztat naukowy tkacki wykonywane, przez Wy- 
dział krajowy założony. — Ceny umiarkowane. 
Cennik i próbki poszczególne na żądanie opłatnie. 


(1555-24-24) Dyrekcya. 
|! Bardzo ważne!!! 


przy nadchodzących świętach dla Szanow. 
Pań Gospodyń chcących mieć ładnie udane 
pieczywo 


! Drożdże prasowane ! 


z fabryki pp. Mantnera i Syna w Wiedniu, 
które, jak ogólnie wiadomo, są jedynie 
pewne i najsilniejsze w rozezynie piekar: 
skim, przychodzą codzień świeże do Kra 
kowa, wyłącznie do handlu Jana Nagla 


50|przy Rynku głównym, jako do głównego 


składu dla zachodniej Galicyi. 
Tęnże handel poleca także prawdziwe 
tureckie śliwki i powidła. 
Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
się spiesznie. (2747-2-2) 


Tylko przypadek! 


r. W miejsce zapłaty prze- 
Su jeto 1,600 par trwałych, 
4) rozmaitych, eleganckich, 
M przednich, gotowych 


„Spodni Zimowych 


|| jestem zmuszony, jak dłu- 
go zapas starczy, pojedyn- 
czo lub hurtownie sprze- 
dać po nastepujących ba- 
jecznie tanich cenach: 


l. gatunek z mod 190 


nych materyj po z:r. 
11. gat. z berneń. 9- 
materyj po złr. 3 25 
m. gat. z wełny A» 
owczej po złr. 4 50 
Wszystkie spodnie są 
według najnowszych mo- 
deli z najlep. zimowych 
materyj sporządzone. Przy 
zamówieniach wystarczy 
podanie miary długości w 
A kroku i objętości w pasie. 
Przesyłka za zaliczką pocztową przez 
FEKETE, Herren - Kleider - Export, 
Wien, V. Htiidigergasse Nr. 1/63. 
(2557-5-6) 


gF JUŻ WYSZEDŁ "qag 


Kalendarz Katolicki Krakowski na rok P.1889 


ozdobiony wieloma rycinami (z tych jedna kolorowana) z dodatkiem bez- 
płatnym ozdobnego kalendarzyka biórkowego, zawierający dobór artykułów zna- 
nych w literaturze pisarzów i dokładny dział informacyjny. 

Cena egz. broszurowanego 50 ct., oprawnego 65 ct., w bardzo ozdobnej 
oprawie pąsowej ze złoceniami i złote brzegi I złr. 25 et. 

Na przesyłkę 1 egz. dołączyć należy 20 et., 2 egz. 25 ct, wreszcie przesyłka 
3 do 12 egz. kosztuje tylko 36 ct. (2759-2-4) 


NAKŁAD KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO w KRAKOWIE. 


MM 


$ Doroczna wyprzedaż 
brązów, T RA weż porcelany, 


trwać będzie przez miesiąc grudzień 
w Magazynie 


F. Szukiewicza 


w Krakowie, Rynek, linia A—B. (26889-12 
BE” Wybór ogromny, ceny tanie. "WE 


Towary z lat dawniejszych po cenie kosztu i niżej. 


(2715-62-) 


rivale! ; 


EE” 18 -letnia sława! ŒE i 
Syrup wapienno-żelazisty 


z podfosforanu wapna 
wyrabiany przez aptekarza Herbabnego w Wiedniu. 
Ten przez długie lata przez lekarzy wypróbowany środek leczniczy do- 
daje apetytu, podnosi wskutek swej zawartości fosforu, żelaza i wapna 
bardzo silnie tworzenie się krwi, budowę kości, u chorych na płuca 
rozwalnia śluz, również kaszel, usuwa drażnienie kaszlu, osłabiające 
poty, znużenie, podnosi ogólną czynność żywotną Z powszechnym przy- 
bytkiem sił tworzy w pierwzszych początkach gruźlicy zwapnienie gru- 
zełków, jest dlatego sczególniej polecenia godnym wszystkim 


cierpiącym na płuca 


we wszelkich cierpieniach płuc, gruźlicy (suchotach płuc) szczególniej 
w pierwsz. początkach, w ostrym i rozwiekłym nieżycie płuc, wszekim 
kaszlu, kokłuszu, chrypce, astmie, zafliegmieniu, następnie wszystkim 


zołzowatym, cierpiącym na blednicę, niedokrewnym, rachitycznym 
i rekonwalescentom ! 


Cena 1 flaszki 1 złr. 25 ©, pocztą 20 e. więcej za opakowanie. Potówek niema. 
Do każdej flaszki musi byc dołączoną broszura Dra S$chweizera. 


Uznania. Wielmożny Jul. Herbabny, aptekarz w Wiedniu. 

0 znakomitym skutku Pańskiego syropu wa- 
pienno-żelazistego w najrozmaitsz, ch przebiegach gruźli- 
cy płuc, blednicy, niedokrewności i skłonności do 
zołzów dzieci już dawno przekonany, proszę o przysła- 
mie 12 flaszek Pańskiego wyrobu za zaliczką pocztową. 

Galispach pod Wels w Górnej Austryi, 21 kwietnia 1688, 

Kr. Zadny, praktyczny lekarz, 


Przez używanie Pańskiego znakomitego syropu wapienno -żelazistego 
córka moja, która poprzednio blisko 2 lata chiomała i przez wszystkich prąwie opusz- 
czoną była, zupełnie,wyzdrowiała, za co Panu najserdeczniej dziękuję. (2439-2-1) 

Trieben w Górnej Styryi, 26 lutego 1888 r. J. ańabic. 


Ostrzeżenie! Ostrzegam przed licznemi pod jednakową lub podobną nazwą 
znachodzącemi się naśladowaniami mojego syropu wapienno -żelazistego 
ponieważ złożone zzupełnie innych składników, są wcale niewypróbo- 
wane i nie dają żadnych dobrych skutków mojego przez licznych 1ekarzy 
wypróbowanego oryginalnego wyrobu, proszę zatem Zawsze żądać wyraznie 
„syropu wapienno-żelazistego Hierbabnego* i na to uważac, że powyż- 
szy urzędownie protokótowany znak ochronny znajduje się na nażaej 
maszce, również dołączona jest broszura Øra Schweitzera. Nie trzeba 
się zatem dac omamić ani tanszą ceną ani innym powodem do zaku- 
pna nasladowań. 


Centralne miejsce rozsyłkowe dla prowinceyj: 


w Wiedniu, apteka „Zur s£armherczigkeit* 
JUL. RAROEGAGABNY, Neubau, Kaiserstrassse 3% I 36. 


SKŁADY: w KKAKOWIE ma E, Stockmar apt., W. Rodyk apt., K. Wiszniewski apt.; 
We LWUWIK 4. Kuckor api. „pOU sroDr. UF16IL", r. Mikuiasz apt, J. WaGWIÓTSKI api. 
1 H. biumenioia aptek., A. oklopinski, J. Bowser, U. Krzyżanowski; w BIAŁY J. Mulissa, 
A. Fuchs 1 R. Kelor; w BUKSZUŁU WIE M. Nioiiczowski; w bnZKŁANAUH A. Durst apt.; 
w UZKKNIUOWLACH Golichowski apt., Ur. J. Barber, W. v. Ain; w DUKNA WALKA t. 
Fritscu; w DRUMUBYULZU J. Aleniuulier; w GUKAHUMURA ©. KOtezat; W HURODENCE 
M. Axentowicz; w JAMUSŁAWIU J. konm, L. Grzymata, Wisłucki; w JASLE kt. Paicu; 
w KIMŁPOULUNU $. krusch; w KUŁUMXII J. Bliuorowicz, l. Stenzol; w AOPYCZYN- 
CACH M. Reder; w AKYNICY H. Natnbit; w MIELUU A. rawusowski; W MŁOWUB 
m. Quru; w NIŻANKUWICACH W. włodzimirski; W POÓDWOUŁUCZYSNACH D. Seler 
der; W FKZKMYŚLU A. Mańkowski; w PRZEMYSLANACH E. Baranowski; w NADU WUAUH 
p. Kossigno, A. Decani; w 5ADUGUNZK mubinowicz; w BSANUKU Giela; w DAMBOUKRZE 
J. Alekmewicz; w SNIATYNIE F. Niemczowski; w DUUZAWIE K. iuszna, J. Haporwann ; 
w SITANISŁAWUWIK A. Bou, J. Macura; w STOROZYNCUU H. Fullenbaum; w LAKNUFULU 
H. Kanane, F. Jawrogiewicz; w TARNOWIE St. Pawłowski; w WILĄMUWIUACH H. 
Schneider; w UBIRZYGACH J. Klodi; w ZOLA Wi A. Dadloc, apt. 


Z 


| Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku, 


brązn, spiżu, mosiądzu, chińskiego 
srebra, cynku, kompozycyłi metalowej 


figur, posągów, biustów, płaskorzeźb, tablic pamiątko- 


Pierwsza krajowa nowo otworzona 


ŚWIECE WP O E 
dei asyem- „Doncordia* 


z metalów szlachetnych, NAJSTARSZY ZAKŁAD POGRZEBOWY 


J. K. Pękalskiego 


w Krakowie, ul. Zwierzyniecka 32, 
urządza pogrzeby od najskromniejszych 
do najokazalszych. 


- t + 
Skład trumien zóeiop ch. oyn 


i miękkich. Wybór wieńcy grobowych 
i wstęg z napisami. Własne karawa- 
ny, powozy, doróżki i zaprzęgi 
oraz wszystkie przybory pogrzeb. 
po najniższych cenach. (2322-10-10) 


Adres depesz: „Concordia“ Kraków. 


Na wilię na drzewko |` | 
Wegle kamiene 


różne ozdobne 
w najlepszym gatunku, tak częściowo jak 


PIERNIKI SACONOWE 
i w oryginalnych wagonach, z °% nad- 


w paczkach po 40, 30 .i.20 e. 
wyżką wagi, z odstawą do domu i ze 


P lacek kr leski przekładany zmiesieniem do piwnicy, po umiarkowa- 


1 złr. 60 cent. h 
A ć ych cenach — dostarcza każd 
Paczka przekładanych pierników |i poleca się łaskawej pamięci ej 
z konfiturą za 50 eent. Publiczności (2731-3-3) 
Całusków 30 za 25 cnt. | Ludwika Gebhardtowa 
W FABRYCĘ PIĘ RNIKÓW wdowa po b. p. Gustawie Grebhardzie, przy 


K MOLECKINGO ul. Pawiej L. 24 w Krakowie. 
w KRAKOWIE qa 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
istniejącej od przeszło 33 lat. 
(2756 4.5) 


oraz czystego srebra i złota, 
a mianowicie: (1628-20-20) 


wych, przedmiotów kościelnych, ozdób salonowych, itp. 

Podpisana spółka polecając się względom Sza- 
nownej Publiczności, ośmiela nyl czyć na poparcie 
znawców, amatorów i miłośników rzeczy ojczy- 
stych i przemysłu krajowego; staraniem zaś na- 
szem będzie, aby czystością roboty, jej artysty- 
cznem wykonaniem, a przedewszystkiem taniością, 
zasłużyć sobie na powszechne uznanie. 


J. Hakowski Fr. Kopaczyński 
rzeźbiarz i cyzeler. odlewacz i brązownik. 


W Krakowie, uł. Floryańska l. 46. 


ORZEC Z WEKA Ad SIO ZETA ZOE W ZEDO w w EE RA POZIO 


Proszę używać przeciw kaszlowi zafiegmieniu 
i chrypce tylko 


słodowo-ziołowe 
cukierki 
Józefa Rummia, wyrabiane ze słodu i ziół 
karpa kich; us ałają wedle świadectwa fizykatu, 


ROLLGERSTE 2 |dyplvuow wysaw) Kraków 1887, wystawy le- 

+ y. SOWALERBSENFĄ pp) + ć |karskiej Lwow 180% i setnych poleceń bardzo 

Ww t * |Sauteczuie, bo oawilżają flegmę przy kaszianiu. 
ZAUDER HIRSCHFELO g00- z Paczka 10 c. W Krakowie ma,ą na składzie: 

a MAŁ >> qi |K. Molęcki, fabr. piern., A. Masłowski, cukiernia, 


J. Mika, handel łakoci, A. Siediecki apte 
Borkowski, apt., L. Rosner apt. as: 


W. 
(2762-2-12) 


Codzienny zarobek bez kapitału 


podany jest osobom ws.elkiego stanu, które chcą 
ośredniczyć w sprzedaży listów na raty wszyst- 
ich prawnie dozwolonych austryacko-węgierskich 
losów. — Oferty należy adresować. An die Los- 


Płynne złoto i srebro, 


którem kaźdy natychmiast może pozłocić, posre- 
brzyć i poprawić ramy, przedmioty drewniane, 
metalowe, szklanne, porcelanowe i inne. Pod 
, względem połysku, czystości i trwałości niezró- 
Abtheilung der ungar. allg. Sparkassa- | Wnane. Cena flaszki z pędzlem I złr., 6 flaszek 
Aktien-Gieselischaft in Budapest (wpła-|5 zir., 12 fi. 9 złr. Rozsyłka za zajiczką. Zamó- 
cony kap. akc ) 1 milion zir., poczem nastąpi prze- j wienia przyjmuje Depot chemischer Pro- 
syłka prospektów. — <=: Wadi RE SK Brünn, fńrautmarkt Nr. 26. 


(2635- (2498-5-10) 


VERITABLE BENEDICTINE 


PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA 
FÉCAMP we FRANCYI 
wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obudzający apetyt. 

Jeden z najlepszych likierów. 
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała HE ~ 
się na spodzie butelki z własnoręcznym podpi- 
sem głównie dyrygującego. (1634-17-24) 

Skład główny w Fécamp we Francyi. Agencya główna 

w Paryżu, Boulevard, Haussmann 76. 
P „Prawdziwy likier Bénédictine znajduje się w składach na- 
„stępujących Roe, feria ice Poi ie, że sprzedawać 
VÉRITABLE LIQUEUR BENEDICTNE | "likie ictinod. . otoz Y dar m is 
Marques dóposżes en France et à l'Etranger | l a merepi LA Daia amina 
|| Remana i Hendricha, J. K. Knowiakowskiego, P. Mauricio 


dawniej Rudolfi, w dystylarni Józefa Kulczyński rz 
ulicy Floryatskiej i w handlu Jana Miki i 


WKCIĄRGZ ROZKLADU JAZDYY 
o. k. austryackioh kolei państwowych w Galioyi. 


yjnzd = firakowa koleją północną, Przyjazd do Mrakowa kol. półmoeną 
p goi zie reari wa OWI 
. rano do Żywca, Białej-Bieiska, Cieszyna, 
Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, Nowego nia 4 Viedni; rzą mą ia 
Sącza, Chyrowa, Stryja, Lwowa, Husiatyna; Stryja, Okro Nowego Sącza; 
6 g. 55 m. wieczór do Nowego Sącza, Chyrowa, | 4 g. 2 m. po potu z Wiednia: Budapesztu, Zwar- 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Bielska, donia, Husiatyna 
Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Budapesztu. 


Wyjazd u irakowa koleją Karola 
Ludwika przes Fłaszów 
(zmiana wagonów w Płaszowie) 


ò g: 15 minut rano do Żywca, Bielska - Biały, 
Wiednia. 


Wrzyjasd do Krakowa kol. Karola 
Ludwika przes Płaszów 


(zmiana wagonów w Płaszowie) 
9 godz. 38 min. wieczór z Oświęcima, Zywca 


Wruyjazd do Podgórza-Fłaszowa 


Wyjnad u Podgórza-K"łaszowa 


6 g. 36 rano do Uświęcuna, Wrooinwis, Zywos, 
Bi Biały, Yiiednia; 6 g. 17 min. rano z Buda Ci Zwar- 
3 g. 28 m. rano do Żywca, Bielska-Biały, Cieszy- kmh hy ae eg t-a Husiatyna, Lwowa, 
na, Budapesztu, Zwardonia, Wiednia, No- 10 g. 80 m. "sod pre Paridae a. W 
ay" Chyrowa, Stryja, Lwowa, Hu- z cławia, Oświ 7 » Wro- 
; gima ; 
ë g. 9 m. po południu do Oświęcima, Wiednia; |* £* Ek A i Rotspónta, 
< g. 28 m. wieczór do Nowego Ną0za, Uhyrowa, siatyna, Lwo + Ch y uu- 
Stryja, Lwowa, Husiatyna, Żywca, Biel- Sgoza; wa, Stryja, Chyrowa, Nowego 


ska, Cieszyna, Wiednia, Zwardonia, Buda- 


pesztu; 


Wyjazd u Tarnowa 
à g. 56 minut rano do Suchy, Żywca, Orłowa, 
08% . 


9 g. 17 m. wieczór z Oświęcima, Żywca. 


Przyjand do Tarnowa 
12 g. 15 m. w nocy z Nowego Sącza, Chyrowa, 
Zagórza; 
Chyro- 11 g. 22 min. przed połud. z N. Sącza, Chyrowa, 
7 g. 40 min. wieczór x Koszyc, Orłowa, Żywo% 
Zagórza. 


Suchy, Chyrowa, 


Uwag. Przyjazdy i do i z Krakowa k 
a. m yj sa POKERA a aleją północną poiana sa CINE 


clukat rozkiadu jazd skich jest do k. austr. kolsi 
SEEE ETE AERE 


Rzędea drukarni Aa ai 


